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|| Będziemy umacniać Front Narodowy w pracy i wska o dalszy wszechstronny 


pospolitej Bolesław Bierut. ` 


— 


rozwój gospodarczy naszej Ojczyzny 


Towarzysz Bolesław Bierut na czele 
Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego 


Delegaci całej Polski obradowali w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 30 ubm. w sali Rady Państwa 
odbyła się Ogólnopolska Konferencja Frontu Narodowego w 
sprawie kampanii wyborczej do Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej. Na obrady przybył witany długotrwałymi hucz- 
nymi oklaskami i okrzykami: „Niech żyje“ — Prezydent Rzeczy 


Na konferencji wybrano Ogólnopolski Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego, w którego skład weszli przedstawiciele 
PZPR, ZSL i SD, przedstawiciele wszystkich organizacji społecz 
nych, przodowniey pracy miast i wsi, przedstawiciele świata na- 
uki, kultury, sztuki, świeccy i duchowni działacze katoliccy. 


Konferencji 
tor 
CRZZ. 
Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut. Do prezydium zostali rów- 
nież zaproszeni: przewodniczący Pre 
zydium St.RN Jerzy Albrecht, se- 
kretarz KC PZPR — Jóżef Cyran- 
kiewicz, sekretarz CK SD Leon 
Chajn, członek Prezydium PKOP Do 
minik Horodyński, wiceprezes NKW 
ZSL Stefan Ignar, sekretarz ZG 
ZSCh Marian Jaworski, sekretarz 
NKW ZSL Aleksander Juszkiewicz, 
prezes NKW ZSL Władysław Kowal- 
ski, prezes Naczelnej Rady Spółdziel 
czej Henryk Kołodziejski, członek 
prezydium PAN Tadeusz Manteuffel. 
przewodniczący ZG ZMP Władysław 
Matwin, przewodnicząca ZG Ligi Ko 
biet Alicja Musiałowa, wiceprzewod- 
niczący Prezydium WRN w Opolu 
Jan Mrocheń, generał Marian Nasz- 
przewodniczący Rady Na- 
czelnej ZSL — Józef Niećko, sekre- 
tarz KC PZPR Edward Ochab i se- 
krętarz ZG Zw. Literatów Polskich 
Jerzy Putrament. 

Nad prezydium konferencji wid- 
nieje biały orzeł i portret Bolesława 
Bieruta na tle biało - czerwonych 
sztandarów. Po obu stronach stołu 
prezydialnego — sztandary władz na 
SD, ,CRZZ, 
ZSCh, ZMP, Ligi Kobiet i innych or 
ganizacji społecznych. 


„Komisja organizacyjna — mówi 
przewodniczący Kłosiewicz otwiera- 
jąc konferencję — składając? się z 
przedstawicieli wszystkich partii po 
litycznych i masowych organizacji 
społecznych zwołała tę konferencję 
w celu omówienia wytycznych pro- 
gramu wyborczego Frontu Narodowe 
go, w celu ustalenia zadań, wokół 
których zespalać się będzie naród pol 
ski w kampanii wyborczej, adań 
których realizacja oznaczać będzie 
dalsze umocnienie siły gospodarczej 
i politycznej Polski, podniesienie po- 
ziomu materialnego i kulturalnego 
życia mas pracujących, zadań, które 
oznaczać będą dalsze umocnienie na- 
szego Państwa Ludowego, umocnie- 
nie jego przyjaźni i sojuszu z wiel- 
kim krajem zwycięskiego socjalizmu 
— ze Związkiem Radzieckim i całym 
światowym obozem postępu i poko- 


przewodniczył Wik- 
Kłosiewicz, przewodniczący 


jus 


Słowa te przyjęli zgromadzen? dłu 
gotrwałymi oklaskami. 

Kolejno przemawiają: sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab, wiceprezes 
NKW ZSL — Stefan Ignar, wicepre- 
zes Rady Naczelnej SD prof. Stani- 
sław Kulczyński, wiceprzewodniczą- 
cy CRZZ — Paweł Wojas, członek 
prezydium PAN — prof. Tadeusz 
Manteuffel, przedstawiciel ZSCh — 
ks. dr Eugeniusz Dą- 
browski. przewodnicząca ZG LK 
Alicja Musiałowa, sekretarz ZG ZMP 
~= Stanisław Nowocień, członek KC 
PZPR — Stefan Jędrychowski, prof, 


Gy 


W prezydium zajął miejsce . 


Kazimierz Wyka i gen. bryg. Marian 
Naszkowski 


(Przemówienie tow. Ochaba Za- 
mieszczamy na str. 2). 


Następnie uczestnicy konferencji 
przystępują do wyboru Ogólnopol- 
skiego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego. Zgłasza kandydatury 
sekretarz NKW ZŚL, ob. Juszkiewicz. 
Gdy mówca proponuje na przewod- 
niczącego Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego Pre 
zydenta Bolesława Bieruta, na sali 
zrywa się długotrwała owacja. 


Zebrani wyrażają oklaskami swą 
aprobatę dla wszystkich, kolejno zgła 
szanych kandydatów. Proponowany 
skład Komitetu przyjęto w głosowa” 
niu jednomyślnie. 


Zamykając obrady konferencji, 
przewodniczący Kłosiewicz  stwier= 
dził, iż jej przebieg dowiódł raz jesz- 
cze, jak mocna i niewzruszona jest 
jedność polityczna narodu polskiego 
— dowiódł, że wspólne są interesy ro 
botników, chłopów pracujących, in- 
teligencji, "partyjnych i bezpartyj- 
nych. 

Zapowiadając powołanie w ca- 
łym kraju terenowych komitetów 
Frontu Narodowego, Wiktor Kłosie- 
wicz zwrócił się w imieniu uczestni- 
ków konferencji do wszystkich o- 

F ront Narodowy oznacza front kła 
991 sy robotniczej z podstawowymi 
masami chłopstwa i pracującej inte- 
ligencji przeciwko elementom kapi- 
talistycznym, które przeciwstawiają 
się. naszej walce o pokój i pomyślną 
realizację Planu  Sześcioletniego 
stawiają opór naszym planom uprze- 
mysłowienia Polski, zapewnienia jej 
obronności i umocnienia jej niepod- 
ległości, przeciwstawiają się planom 
budownictwa socjalistycznego”. (To- 
warzysz Bolesław Bierut. Podsumo- 
wanie dyskusji na VII Plenum KC 
PZPR). z 


Pokój, umocnienie niepodległo- 
ści, budowa ustroju socjalistycznego, 
ustroju dobrobytu materialnego i wy 
sokiej kultury najszerszych mas — 
oto wzniosły cel, który porywa i łączy 
wszystkich  Polaków,. miłujących 
swój kraj ojczysty, swoje miasto, 
swoją wieś, swój język, swoją kultu- 
rę, swą piękną i bohaterską historie, 
miłujących swe dzieci i pragnących 
ich dobra, ich szczęśliwej przyszłości. 
Utrwalenie pokoju, umocnienie nie- 
podległości, najgłębsza troska o naj- 
szersze masy ludu pracującego — oto 
czym przepojone były przemówienia 
przedstawicieli wszystkich partii po- 
litycznych i wszystkich masowych or 
ganizacji zawodowych i społecznych, 
wygłoszone na Ogólnopolskiej Konfe 
rencji Frontu Narodowego. Oto zało- 
żenia programowe Frontu Narodowe 
go, które przyjął za swoje cały naród 
polski. 


Jasno i wyraznie rysują się Aa 
walki i pracy, łączące wszystkich pa- 
triotów polskich, łączące partyjnych 
i bezpartyjnych, wierzących z niewie 
rzącymi w jedną wielką wspólnotę 


` 


gniw masowych organizacji. do par- 
tyjnych i bezpartyjnych, do robotni- 
ków, chłopów i inteligencji pracują- 
cej o wzięcie jak najszerszego udzia= 
łu w komitetach terenowych i w ich 
pracy. 


Wzniesiony przez przewodniczące 
go konferencji okrzyk na cześć Fron- 
tu Narodowego i Prezydenta Bieruta, 
z entuzjazmem podchwytują wszys- 
cy zebrani. W odpowiedzi na serde- 
czną owację. Prezydent Bierut wzno- 
si okrzyk: „Niech żyje Front Narodo- 
wy“. 


„Niech żyje i rozkwita nasza Oj» 
czyzna — Polska Rzeczpospolita Lu- 


dowa!: — pada okrzyk, wywołując 
nową falę manifestacji. 
* w w 4 

Po zakończeniu konferencji odby- 
ło się pod przewodnictwem Prezyden 
ta Rzeczypospolitej Bolesława Bieru- 
ta pierwsze posiedzenie Ogólnopol- 
skiego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego. 

Na posiedzeniu postanowiono po- 
wierzyć opracowanie i ogłoszenie pro 
gramu wyborczego Ogólnopolskiego 
Koniitetu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego Prezydium Komitetu, 
przyjmując za podstawę wypowisdzi 
uczestników konferencji 


Sklad Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego 


PRZEWODNICZĄCY: BOLESŁAW BIERUT. 
ZASTĘPCY: Kłosiewicz Wiktor — przewodniczący Centralnej Rady 


Związków Zawodowych. 


Kowalski Władysław — prezes Naczelnego Komitetu Wykonawcze- 


go ZSL. 


Dembowski Jan — prezes Polskiej Akademii Nauk. 
PREZYDIUM: Albrecht Jerzy — przewodniczący Prezydium Rady Na- 


rodowej m. st. Warszawy. 


Cyrankiewicz Józef — sekretarz Komitetu Centralnego PZPR. 
Chajn Leon — sekretarz Centralnego Komitetu SD. 
Horodyński Dominik — członek prezydium Polskiego Komitetu Obroń- 


ców Pokoju, działacz katolicki. 


Ignar Stefan — wiceprezes Naczelnego Komitetu Wykonawczego ZSL. 
Jaworski Marian — sekretarz Zarządu Głównego Związku Samopomo- 


cy Chłopskiej. 


Juszkiewicz Aleksander — PW Naczelnego Komitetu Wykonaw= 


czego ZSL. 


Kołodziejski Henryk — przewodniczący Naczelnej Rady Spółdzielczej, 


Kruczkowski Leon — prezes Związku Literatów Polskich. 
Matwin Władysław -— przewodniczący Zarządu Głównego ZMP. 


Mrocheń Jan — wiceprzewodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej — Kuroczko Eustachy 


Opole. 


Musiałowa Alicja — przewodnicząca Zarządu Głównego Ligi Kobiet. 
Niećko Józef — przewodniczący Rady Naczelnej ZSL. 

Ochab Edward — sekretarz Komitetu Centralnego PZPR. 
Rokossowski Konstanty — Marszałek Polski 


NARÓD SILNY JEDNOŚCIĄ 


narodową. Walka o utrwalenie poko- 
ju, o utrwalenie bezpieczeństwa na- 
szej Ojczyzny i jej granie, wałka o 
rozbudowę gospodarczą naszego kra- 
ju, o nieustanne podnoszenie stopy 
życiowej mas pracujących, o lepsze 
warunki życia człowieka pracy, wal- 
ka o umocnienie Państwa Ludowego, 
o coraz większy udział mas pracują- 
cych w rządzeniu krajem, o usuwanie 
z naszego życia wszelkich trudności 
i wszelkich niedomagań — oto co oży 
wia wielomilionowe rzesze naszego 
narodu, oto co niezależnie od jakich- 
kolwiek różnie w poglądach czyni z 
każdego uczciwego Polaka ofiarnego 
bojownika Frontu Narodowego. 


Wielkie są zdobycze i wielkie są 
osiągnięcia ludu pracującego, narodu 
polskiego, zjednoczonego pod przewo 
dem klasy robotniczej i jej partii w 
Froncie Narodowym. Front Narodo- 
wy, który wykuwał się w walce prze 
ciwko hitlerowskiemu najeźdźcy, w 
walce o władzę ludu, o reformy spo- 
łeczne, w zwycięskiej walce. przeciw- 
ko bandom dywersantów i przeciw- 
ko mikołajczykowskiej agenturze im 
perializmu, w pracy nad odbudową 
kraju i nad jego rozbudową — wy- 
rósł w potężną niezmożoną siłę. I 
właśnie kampania wyborcza będzie 
przeglądem naszego dorobku, a 
zarazem wielką manifestacją naszej 
zwartości, naszej rosnącej stale jed- 
ności moralno — politycznej, tej twór 
czej siły przeobrażającej oblicze na- 
szego kraju. 

W ciągu ośmiu lat Władzy Ludo- 


wej wiele zmieniło się w naszej Oj- 
czyźnie. Z kraju rolniczego biedne- 
go i zacofanego, stajemy się krajem 
postępu o coraz większym i coraz bar 
dziej nowoczesnym przemyśle. 

Przekreślamy przeklęte lata wy- 
zysku i ucisku,  przekłęte la- 
ta zacofania i klęsk, przeklętą spuś- 
ciznę burżuazji. Dokonujemy tego w 
oparciu o pomoc, przyjaźń i przykład 
pierwszego Kraju Socjalizmu. Nasze 
zdobycze utrwaliliśmy w Konstytu- 
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, Konstytucji, która — jak pięk- 
nie powiedział Towarzysz Bierut — 
jest „świadectwem wielkości naszego 
narodu, świadectwem trwałego zwy- 
cięstwa postępowego nurtu w dzie- 
jach naszego narodu, zwycięstwa 
sprawy klasy robotniczej i sojuszu ro 
betnicza - chłopskiego". 


Z potężnym dorobkiem staje do 
wyborów Front Narodowy. I jeszcze 
wspanialszą wizję przyszłości naszej 
Ojczyzny przedstawi narodowi. 
Sejm bowiem, który wybierzemy, bę 
dzie kierował realizacją dalszych za- 
dań, dalszych przeobrażeń — w ra- 
mach następnego wieloletniego pla- 
nu, który nastąpi po wykonaniu Pla- 
nu 6-letniego. 


Plan ten — to dalszy niepo- 
wstrzymany rozwój naszego przemy- 
słu, te eliminacja niemal całkowita 
ciężkiej pracy rak, to dalsza przebu- 
dowa naszej gospedarki rolnej, któ- 
rą wyposażymy niezbędnymi maszy - 
nami, narzędziami i nawozami sztucz 
nymi. Nowy .płan to zbudowanie 


" darstw Rolnych Miastko. woj. 


Prezydent RP BOLESŁAW BIERUT 


Przewodniczący Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego 


CZŁONKOWIE: Apryas Franci- 
szek — górnik, Budowniczy Polski 
Ludowej, Baranowski Wincenty — 
wiceprezes Naczelnego Komitetu Wy 
konawczego ZSL, Bendziecki Sylwe- 
ster — dyr. Państwowego Ośrodka 
Maszynowego Choszczno, Cegiełka 
Czesław — inżynier, główny mecha- 
nik ZISPO Poznań. Chałasiński Jó- 
zet — rektor Uniwersytetu Łódzkie- 
go, członek prezydium Polskiej Aka- 
demii Nauk, Chełchowski Hilary — 
zast. członka Biura Politycznego Ko- 
mitetu Centralnego PZPR, Chmielew 
ski Bogdan — prezes Izby Rzemieśl- 
niczej w Warszawie, Chojnacki Józef 
— dyr. Zespołu Państwowych Gospo 
Kə- 
szalin, Czerwiński Marian — sekre< 
tarz Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych, Dąbrowska Maria — li- 
teratka, Dota Maria — członek Za- 
rządu Spółdz. Produkc., Zdziechowi- 
ce, pow. Środa, Dumanowski Jan — 
członek Naczelnego Komitetu Wyko 
nawczego ZSL, Farnik Alojzy — in- 
Żżynier, dyr. Huty „Baildon“, Fran- 
kowski Jan — działacz katolicki, 
Jąch Bronisława — prządka ZPB im. 
Róży Luksemburg — Łódź, Jakubow 
ska Wanda — reżyser filmowy, Jó- 
źwiak Franciszek - Witold — czło- 
nek Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego PZPR, Kłuszyńska Do- 
rota — przewodnicząca Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, Korotyński Hen- 
ryk — publicysta, prezes Stowarzy- 
szenia Dziennikarzy Polskich, Kowal 
czyk Stanisław — rolnik ze wsi Do- 
maniewiece pow. Łowicz, Kreczmar 
Jan — artysta, dyr. Wyższej Szkoły 
Dramatycznej, Kulczyński Stanisław 
— profesor Uniwersytetu Wrocław= 
skiego, Kuliński Michał. wyta= 
piacz I z Huty im. Dzierżyńskiego, 
nauczyciel, 
przewodniczący Związku Zawodowe- 
go Nauczycielstwa Polskiego, ks. in- 
fułat Lagosz Kazimierz — ordyna- 
riusz diecezji Wrocławskiej, ks. Lem 
party Antoni — prezes Zrzeszenia 


bazy dla szybszego podnoszenia do- 
brobytu ludzi pracy, dla coraz peł- 
niejszego zaspokojenia ich potrzeb 
materialnych i kulturalnych, to inny 
mi słowy, więcej mąki, mięsa, tłusz- 
czów, więcej odzieży, więcej miesz- 
kań, szpitali, teatrów, kin, świetlic i 
więcej książek. 


Są tacy ludzie, którym się to nie 
podoba, którzy nas nienawidzą, nie- 
nawidzą ludu pracującego, nienawi- 
dzą Ludowej Polski, nienawidzą nas 
za to, że nie mogą z Polski uczynić 
znów swego folwarku, że już nie da 
nich należą fabryki i kopalnie. ban- 
ki i majątki. Że nie do nich należy 
władza i nie ich: jest Sejm i nigdy 
ich nie będzie, bo lud pracujący raz 
na zawsze pozbawił ich prawa decy- 
dowania o naszych losach, o losach 
naszej Ojczyzny, 


Są to byli kapitaliści i obszarnicy, 
którzy nie mogą już tuczyć się krzyw 
dą ludzi pracy. Są to kapitaliści miej 
scy i wiejscy, którzy jeszcze żyją z 
wyzysku ludzi pracy, których inte- 


„res klasowy jest sprzeczny z intere- 


sem narodu polskiego, którzy chcie- 
liby podważyć władzę ludową i jej 
fundament sojusz robotniczo ~ 
chłopski, którzy chcieliby rozbić jed 
ność narodu polskiego. Ich dążność 


"do podważenia władzy ludowej spla- 


ta się ściśle z zakusami amerykań- 
sko - hitlerowskiego imperializmu 
na bezpieczeństwo i całość naszych 
granie, godzi zatem w naszą niepod- 
ległość, w naszą suwerenność, w na- 
sze granice, 


„Caritas“, Łubieński Konstanty == 
działacz katolicki, Malewski Julian 
— przewodniczący Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej Olsztyn, 
Markiewka Wiktor — górnik z ko- 
palni „Polska“ Świętochłowice. Ma-. 
zur Janina — chłopka z gr. Bronisła- 
wów, pow. Łuków, sołtys, Mazur 
Stanisław — profesor, sekretarz Pol- 
skiej Akademii Nauk, Miasowicz Ma 
rian — profesor Akademii Górniczej 
w Krakowie, Morcinek Gustaw — 
literat, Mucha Edmund — starszy 
agronom POM w Brzegu, Nachajow- 
ski Paweł — prezes Izby Rzemieślni 
czej Bydgoszcz, Nałkowska Zofia — 
literatka, Naszkowski Marian — ge- 
neral, Nowocień Stanisław — sekre- ~ 
tarz Zarżądn Głównego ZMP,. ks. 
Owczarek Stanisław — proboszez pa 
rafii Konary, pow. Grójec, Pniewski 
Bogdan — prof. - architekt, Pszczół- 
kowski Edmund — działacz spółdziel 
czy, Rapacki Adam — członek Biura 
Politycznego Komitetu Centralnego 
PZPR, Rylke Aleksander — profesor 
Politechniki Gdańskiej, Sehayer Wa- 
claw — członek NKW ZSL, Sendek 


Jan — przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Wilczkowie, pow. 
Sroda Śląska, Sikorski Jan  — 
Zakł. Napr. Tab. Kol. Bydgoszcz, Skó- 
rzyński Zdzisław — betoniarz — BOR 
Warszawa, Smolar Grzegorz — prezes 


Tow. Kult Żydów, Starewicz Artur 
— członek prezydium Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, Stasiak 
Ludomir — sekretarz Naczelnego Ko 
mitetu Wykonawczego ZSL, Stasiak 
Wiktoria — chłopka ze wsi Umina, 
pow. Jarosław, prezes Zarządu Powia 
towego ZSCh, Wnuk Marian — rek- 
tor Akademii Sztuk Pięknych, Wy- 
cech Czesław — wiceprezes NKW 
ZSL, Zawadzki Aleksander — sekre= 
tarz Komitetu Centralnego PZPR, Żu 
brycka Jadwiga — przewodnicząca 
Prez. MRN Białystok, Zmuda Piotr 
— rolnik, przewodniczący Prez. 
GRN w Sadlinie, pow. Ząbkowice. 


, Nienawidzą nas zdrajcy narodu, 
zaprzedani śmiertelnym wrogom na- 
szego narodu imperialistom amery- 
kańskim i ich hitlerowskim kompa- 
nom, sabotążyści, dywersanci, szpie- _ 
dzy. To o nich mówił Towarzysz Bie- 
rut na VII Plenum KC naszej Partii: 


„Daremńie są również marzenia 
wszelkich judaszów i wypędków e- 
migracyjnych usiłujących handlo- 
wać, najświętszym dobrem narodu . 
polskiego, wysługiwać się  najbez- 
wstydniej podżegaczom wojennym, 
przenikać do Polski w celach szpie- 
gowskich lub dywersyjnych. Nieje- 
den już stracił swój sprzedajny - łeb 
przy tej robocie i czeka to niewatpli- 
wie — wcześniej czy później każdego 
Judasza, ' 


Przeciwko wyrzntkom, postawio= 
nym poza nawias naszej społeczności, 
występuje zwarcie i jednolicie Front 
Narodowy walki o pokój, © utrwale< 
nie niepodległości, o dobrobyt i siłę 
naszej Ojczyzny. 


Wybrany w dniu 30 sierpnia O- 
gólnopolski Komitet Wyborczy Fron 
tu Narodowego oraz komitety tereno 
we, które powstaną w najbliższej 
przyszłości w całym kraju, jeszcze 
mocniej zespolą wszystkich patrio- 
tów polskich, zestrzełą wszystkie ich 
myśli i uczucia w jedno ognisko, 


Pod sztandarem Frontu Narodo-- 
wego poniesiemy w masy wielkie 
idee, które przyświecają naszemu na 
rodowi w jego walce i pracy. Pod 
sztandarem Frontu Narodowego oil- 
będą się wybory do Sejmu — najwyż 
szego organu władzy Polskiej Rzeczy» 
pospolitej: Ludowej. 


l 
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= Jesteśmy i pozostaniemy zjednoczeni 
w służbie dla Ojczyzny, Socjalizmu i Pokoju 
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Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba wygłoszone na Ogólnopolskiej Konferencji Frontu Narodowego 


DRODZY PRZYJACIELE! 


"W przełomowym okresie naszych 
dziejów, w walce z najazdem hitle- 
rąwskim, a później w walce z wro- 
gim Polsce imperializmem anglo-ame 
rykańskim i jego reakcyjnymi agen- 
turami, w walce o niepodległość, si- 
łę i rozkwit Polski Ludowej rodził 
się i wyrósł w potężną siłę polityczną 
Front Narodowy, skupiający miliony 
Polaków i Polek zjednoczonych go- 
tącym pragnieniem pracy dla dobra 
wyzwolonej Ojczyzny. 

Podsumowując dyskusję na VII Ple 
num KC PZPR tow. Bierut podkre- 
slit; 

„Front Narodowy oznacza front 
klasy robotniczej z podstawowy- 


mi masami chłopstwa i pracującej 
inteligencji przeciwko elementom 


kapitalistycznym, które przeciw- 
stawiają się naszej walce o pokój 
i pomyślną realizację Planu 6-let- 
niego — stawiają opór naszym pla 
nom uprzemysłowienia Polski, za- 
pewnienia jej obronności i umoc- 
nienia jej niepodległości, przeciw- 
"stawiają się planom budownictwa 
socjalistycznego. 
Oto na "czym polega zarówno 
narodowa jak i klasowa istota na- 
szego hasła Frontu Narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni. 
Nasz program klasowy, program 
ideologii proletariackiej, zrósł się 
jak najściślej i niepodzielnie z pod 
stawowymi interesami narodu, z 
istotą jego niepodległości, szybkie 
go wzrostu jego sił, wzrostu jego 
zwartości i mocy wewnętrznej, 
szczęśliwszego rozwoju jego dal- 
szych dziejów, jego wielkości”. 


Kampania wyborcza będzie wielką 


'_ manifestacją zwartości i siły 


Frontu Narodowego 


Wielka kampania wyborcza do Sej 
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej winną być j niewątpliwie będzie 

okresem wytężonej: mobilizacji mas 
„dla wypełnienia zadań Frontu Naro- 
dowego a zarazem będzie wielką ma- 
nifestacją zwycięskiej siły i zwarto- 
ści tego frontu. RÓ 

Wiele zmieniło się w Polsce od cza 
gu poprzednich wyborów sejmowych 
z 1947 r.” ; 

"Pod kierownictwem klasy robotni- 
czej wyrosła i umocniła się Polska Lu 
dowa, jeszcze bardziej okrzepła wła- 
dza robotniczo-chłopska, potęgą nie- 
zwalczoną stał się Front Narodowy, 
obejmujący wszystkie żywe i twór- 

„cze siły naszego narodu. 

W zaciekłej walce klasowej lud pra 
cujący pod przewodnictwem PZPR 
rozgromił mikołajczykowską agentu- 
rę imperializmu i antyludowe grupy 
oportunistów i kapitulantów, rozgro- 
mił uzbrojone przez  imperialistów 
bandy reakcyjne i wyrzucił politykie 
rów reakcyjnych poza nawias życia 
politycznego. ) 

„Nowa Konstytucja i ordynacja wy- 
boreza gwarantują. że tylko lud pra- 
cujący wysuwa kandydatów do Sej- 


mu, a więc reakcja i agentury impe- 
rialistyczne raz na zawsze muszą się 
pożegnać z nadzieją przeforsowania 
do Sejmu swych przedstawicieli. 


Należy podkreślić, że właśnie w no 
wych warunkach gdy masy ludowe 
przepędziwszy reakcyjnych oszustów 
i żonglerów wyborczych, będą mogły 
spokojnie analizować sytuację kraju 
i zadania stojące przed nowym Sej- 
mem, szczególnie wielka jest odpo- 
wiedzialność Partii. stronnictw 4 or- 
ganizacji masowych za należytą 1 
wszechstronną mobilizację mas do 
pracy i walki o pomyślne rozwiąza- 
nie wynikających z tej sytuacji wiel- 
kich zadań ogólnonarodowych w Sej 
mie i poza Sejmem 


PZPR w interesie ludu pracującego 
l całego narodu wypowiada się za po 
wołaniem Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego i do 
łoży wszelkich starań, aby w toku 
kampanii wybórczej jak najlepiej wy 
iaśnić masom pracującym stojące 
przed nami zadania polityczne go- 
spodarcze i kulturalne oraz zmobili- 
zować masy do aktywnej walki o roz 
wiązanie tych zadań. 


W Sejmie Polskiej Rzeczy pospolitej Ludowej 


nie będzie przed 


stawicieli reakcji 


i obcych agentur 


W toku kampanii wyborczej bę- 


„e dziemy dążyć do zacieśnienia brater- 


i 


skiej łączności ze stronnictwami. któ 
re wraz z nami stoją na gruncie wal- 
ki o socjalizm pod kierownictwem kta 
sy robotniczej. z organizacjami ma- 
sowymi, które mobilizują lud pracu- 
jący do wałki g pokój í Plan 6-letni. 
z milionami bezpartyjnych patriotów. 
robotników, chłopów, inteligentów. 
mężczyzn i kobiet. budujących zgod 
nie z hasłami Partii i wskazaniami 


Towarzysza Bieruta siłę, wielkość i 
szczęście Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej. 


"Wrogowie Polski Ludowej, impe- 
rialiści anglo - amerykańscy i za- 
chodnio - niemieccy chcieliby rozbi- 
cia naszego narodu, lamentują że nie 
ma w Polsce tak charakterystyczne- 
go dla stosunków burżuazyjnych jar 
marku wyborczego. że nie ma kłótni 


isporów wśród stronnictw i organi- 
zacji obozu demokratycznego. 

Lamenty i oszczerstwa Imperiali- 
stów nie zdadzą się im na nic nie 
uda się im wbić klina między różne 
stronnictwa i człony naszego obozu 
ludowo - demokratycznego. który 
skupia wszystkich Polaków rzetel- 
nie miłujących swą Ojczyznę. sku- 
pia patriotów o różnych hieraz po- 
glądach, lecz całkowicie zgodnych w 
ujmowaniu naczelnych zadań ogólno- 
narodowych w obecnym okresie cał- 
kowicie jednomyślnych i zwartych w 
walce o bezpieczeństwo Polski i jej 
rozkwit, o pokój i Plan 6-letni. 

W Sejmie Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej nie będzie przedstawicieli ; 
reakcji i obcych agentur. ale będą w 
nim reprezentowane wszystkie żywe 
i twórcze warstwy i siły narodu 


W nowym Sejmie powinno bvć więcej 


niż w poprzednim posłów bezpartyjnych 


PZPR jest reprezentantem | obroń- 
cą interesów całego ludn pracujące- 
go partyjnych i bezpartyjnych bu- 
downiczych Polski Ludowej. 

W nowym Sejmie posłowie z ramie 
nia PZPR będą jak dotychczas bronić 


i reprezentować interesy zarówno par * 


tyjnych jak i bezpartyjnych robotni- 
ków, chłopów pracujących i inteli- 
gencji. 

Równocześnie jednak pragniemy 
podkreślić, że w obecnej syluacji po 
rozgromieniu głównych sił reakcj, u- 
ważamy za słuszne i celowe, aby w 

` nowym Sejmie znalazło się więcej niż 
w poprzednim posłów bezpartyjnych. 
wysuniętych przez organizacje ludu 
pracującego. cieszących się zaufa- 
niem swego środowiska, wyróżnia ją- 
cych się ofiarną pracą dla Polski Lu- 
dowej. ć 


Decyduje i rządzi u 


Wobec tych milionowych mas zda- 
my rachunek z naszej dotychczauso= 
wej pracy w Sejmie | poza Sejmem, 
podsumujemy nasze wielkie historycz 
ne osiagnięcia, wraz z tymi masa 
mi 4 pod kontrolą mas będzie- 
my przezwyciężali dostrzeżone 
błędy i niedociągnięcia. wyjaśnimy 
charakter przeżywanych trudności i 
drogi wiodące do ich przeżwycięże- 
nia, oświetlimy główne zadania bie- 
żące į perspektywy dalszego rozwoju 
4 rozkwitu naszej Ojczyzny 
, Omówienie i głębokie zanalizowa- 


Nie ulega wątpliwości że podobnie 
zapatrują się na te zagadnienia | 
wszystkie stronnictwa i organizacje | 
reprezentowane na dzisiejszej konie- 
rencji ogólnopolskiej. 

W toku kampanii wyborczej PZPR; 
zacieśni więż łączącą awangardę kla- 
sy robotniczej z całym ludem pracują : 
cym, partyjnych z bezpartyjnymi, tt- 
czyni wszystko co w jej siłach aby 
pogłębić sojusz robotniczo - chłopski 
i umocnić front narodowy. 


i 
l 


Należycie zorganizowana kampania 
wyborcza winna wysoko podnieść ak_ 
tywność polityczną milionowych mas 
pracujących, prawdziwych | jedy- 
nych gospodarzy naszego wyzwolo= : 
nego kraju. 


nas sam lud pracujący 


nie tych zagadnień przez miliony lu- 
dzi pracy wzmocni siły naszego Pań- 
stwa, które rosną właśnie dlatego, że 
masy pracujące o wszystkim wiedzą 
io wszystkim same decydują że w 
Polsce Ludowej nie ma podziału na 
rządzących i rządzonych że decyduje 
i rządzi u nas sam lud pracujący. 

Front Narodowy w walce o pokój 
. Plan 6-letni ọ siłę i rózkwit Polski 
ale jest tylko postulatem ale real- 
nym faktem mającym ogromne zna- 
czenie polityczne 

Nie po raz pierwszy spotykamy się 


f 


RAUEN E 
paana 


w pracy dla narodu i w walce prze- 
ciw wrogom Polski Ludowej. 
Spotkaliśmy się dziś dlą omówie- 
nia węzłowych zagadnień związa- 
nych z wyborami do Sejmu, ale zjed- 


noczeni jesteśmy od dawna | pozosta- 
niemy nadal zjednoczeni w służbie 
'dla Ojczyzny, w budownictwie sło- 
ńecznego, socjalistycznego jutra na- 
szego narodu. 


Przykładem dla nas jest Związek Radziecki 


Przykładem zagrzewającym do wal 
ki o społeczeństwo socjalistyczne 
jest dla nas Związek Radziecki, mo= 
ralno - polityczna jedność narodów 
radzieckich, gigantyczna praca twór- 
cza robotników i kołchoźników ra- 
dzieckich, 

Wspaniałym obrazem tej pracy jest 
ogłoszony w związku z historycznym 
XIX Zjazdem WKP(b) nowy plan 
5-letni: plan pokojowego budowni- 
ctwa przeobrażającego oblicze ziemi 
i dzieje ludzkości. 

W kampanii wyborczej pogłębi- 
my łączność z masami pracującymi 
i umocnimy Front Narodowy w pra- 
cy i walce o dalszy rozwój i rozkwit 
Polski Ludowej, w walce o pokój i 
nienaruszalność zjednoczonych ziem 
polskich przeciwko zbrodniczej po- 
lityce imperializmu amerykańskiego 


ludzkości 


i zachodnio - niemieckiego, zmierza- 
jącego do nowej wojny światowej, 
do nowego najazdu na Polskę, na 
Związek Radziecki i wszystkie kraje 
wyzwolone z jarzma kapitału. 


Będziemy umacniać Front Naro- 
dowy w walce o zacieśnienie i pogłę 


bienie braterskiej i nierozerwalnej 


przyjaźni i sojuszu z przodującym 
Związkiem Radzieckim. 
wyzwolicielem narodów, opoką poko 
ju światowego, o zacieśnienie współ- 
pracy i przyjaznych stosunków łą- 
czących Polskę Ludową z bratnią 
Czechosłowacją, z Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną i wszystkimi 
krajami demokracji ludowej, yA 
wszystkimi siłami postępowymi bro- 
niącymi pokoju i przeciwstawiający= 
mi się barbarzyństwu i ludobójstwuł 


Będziemy umacniać Front Narodowy 


w walce 6 wszechstro 


- Będziemy umacniać Front Naro- 
dowy w pracy i walce © dalszy 
wszechstronny rozwój gospodarczy 
naszej Ojczyzny. ð przedterminową 
realizację wielkiego Planu  6-letnie- 
go i następnego planu wieloletniego. 
o Polskę wielkiej metalurgii 1 wiel- 
kiej chemii, Polskę zajfnującą hono= 
rowe miejsce wśród najbardziej roz= 
winiętych krajów Europy. 

Będziemy umacniać Front Naro- 
dowy w pracy i walce o dalszy roz- 
wój i rozkwit Ziem Odzyskanych, 
ziem, w których spoczywają prochy 
naszych praojców, ziem przesiąknieę- 
tych krwią bohaterskich żołnierzy ra 
dzieckich i polskich, zroszonych po- 
tem milionów robotników i chłopów 
polskich. których ofiarna I twórcza 


Pójdziemy do wyborów pod sztandarem 


nny rozwój Ojczyzny 


praca zamieniła te ziemie z powojen= 
nego cmentarzyska w kraj tętniący 
życiem, w kuźnię siłyąi potęgi Rze- 
czypospolitej Ludowej. 

Będziemy umaeniać Front Naro- 
dowy w pracy i walce o pogłębienie 
i przyśpieszenie dokonywującej się 
w Polsce wielkiej rewolucji kultura] 
nejj o dalszy rozwój szkolnictwa 
wszystkich szczebli, o pełne zabez- 
pieczenie każdemu dziecku polskie- 
mu wykształcenia co najmniej w za- 
kresie szkoły siedmioletniej i stopnio 
we, ale ćoraz szersze zabezpieczenie 
setkom tysięcy uzdolnionej młodzie- 
ży wykształcenia w zakresie szkoły 
średniej 1 wyższej, o wszechstronny 
rozwój sieci bibliotek, świetlice, kin, 
teatrów. „muzeów, domów  kuliury, 


burs studenckich, sal wystawowych, 
parków, stadionów sportowych, o dal 
szy wzrost nakładu książek, gazet 


czasopism, o rozkwit polskiej socja+ 
listycznej literatury i sztuki, nauk 


i i kultury. j 


Pokrzyżujemy zapędy niedobitków 


Będziemy umacniać Frqnt Naro- 
dowy w pracy i walce o dalsze pod- 
niesienie stopy życiowej mas pracu- 
jących w óparciu o wzrost produkcji 
przemysłowej, budowlanej i rolni- 
czej, w oparciu o rozwój współzawod 
nictwa i wzrost wydajności pracy, o 
postęp techniczny w przemyśle i rol- 
nieclwie, (0 rozwój spółdzielczości, 
zwłaszcza spółdzielczości produkcyj- 
nej, o dalsze ograniczanie i rugowa- 
nie wyzyskiwaczy, kułaków i wszel- 
kiego rodzaju elementów spekulacyj 
nych, próbujących w imię swych sob 
kowskich interesów przeciwstawić 
się woli narodu i żyć kósztem ludu 
pracującego. i 

Władza Ludowa ma dość sił, aby 
pokrzyżować zapędy i machinacje 
spekulantów, kułaków ii różnego au- 
toramentu niedobitków klas pasożyt 
niczych, które przez. swą antyludową 
postawę i działalność faktycznie po- 
stawiły się poza nawias życia naro= 
du, stały się oporą i narzędziem im- 
perialistycznych wrogów Polski. 

W toku kampanii wyborczej bę- 
dziemy umacniać Front Narodowy 


"w pracy, w walce o przezwyciężenie 


wszelkich wpływów ideologicznych 
burżuazji i reukcji, nacjonalizinu i 
kosmopolityzmu, socjal - demokraty 


klas pasożytniczych 


zmu i oportunizmu, przeciw wszele 
kim przejawom korupcji i kumoter= 
stwa, bezdusznego biurokratyzmu f 
pańskiego stosunku do ludzi pracy, 
przeciw wszelkim próbom -rozbijania 
jedności ludu pracującego i narodu 
polskiego. 

Będziemy umacniać Front Naro- 
dowy pokonując trudności towarzy= 
szące szybkiemu  przezwyciężeniu 
przeklętego dziedzictwa kapitalizmy. 
Będziemy umacniać Front Narodowy 
w walce z imperializmem, w walce 
z jego agenturami i ich zbrodniczy= 
mi antyludowymi i antypolskimi mą 
chinacjami. 

Umacniając Front Narodowy w 
walce o pokój i nienaruszalność na» 
szych granic, o rozkwit gospodarczy 
i kulturalny Polski, o podniesienie dg 
brobytu narodu i poprawy losu pra- 
stego człowieka, o likwidację wszel- 
kiego wyzysku 1. wszelkiej krzywdy 
ludzkiej, o siłę i szczęście Polski Lu= 
dowej, będziemy równocześnie zwięk 
szali nasz narodowy wkład w wiel- 
kie i święte międzynarodowe dzieło 
obrony pokoju i wolności narodów 
zagrożonych przez zbrodniczą, agrę= 
sywną politykę amerykańskich mi 
liarderów, militarystów i ludokój« 
ców. 


W oparciu o nową Konstytucję 


W toku kampanii wyborczej i w 
późniejszej pracy naszej w Sejmie i 
poza Sejmem będziemy umacniać 
Front Narodowy w oparciu o nową 
Konstytucję. tę wielką historyczną 
kartę zdobyczy i osiągnięć ludu i na- 
rodu polskiego, w oparciu o wielkie 
postępowe i rewolucyjne tradycje 
naszego narodu, o' których tak pięk- 
nie i głęboko mówił w Sejmie Usta- 
wodawczym Towarzysz Bierut w 
czasie debaty konstytucyjnej. 

Polska Zjednoczona Partia Robot 
nieza w ścisłej współpracy ze stron- 
nictwami politycznymi i organizacja 
mi masowymi uczyni wszystko aby 
lud pracujący zgodnie z przepisami 
Konstytucji i Ordynacji Wyborczej 
mógł wytypować i wybrać jako po- 


słów do Sejmu najbardziej przodują 


cych i ofiarnych przedstawicieli ro- 


botników. chłopów pracujących. in 
teligencji, rzemieślników, wojska, ka 
biet i młodzieży. 

Zahartowana w bojach Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza, wier 
na naukom Marksa, Engelsa, Lenl- 
na i Stalina, wierna sławnym trady= 
cjom Waryńskiego, Dzierżyńskiego, 
Marchlewskiego, Buczka, Nowotki, 
Świerczewskiego, wierna klasie ro- 
botniczej. ludowi i narodowi polskie- 
mu. pod przewodem wielkiego bu- 
downiczego Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej Towarzysza Bolesławą 
Bieruta, w sojuszu z ZSL i SD w 0» 
parciu o zaufante wielomilionowych 
mas partyjnych i bezpartyjnych lu= 
dźi'pracy przeprowadzi zwycięsko 
kampanię wyborów do Sejmu i pa» 
wiedzie naród polski do dalszych zwy 
cięstw w marszu+ku'socjalizmowi x 


sojuszu robotniczo-chlopskiegeo 


Przemówienie S. Ignara, w-prezesa NK W ZSL, wygłoszone na Ogólnopolskiej Konferencji Frontu Narodowego 


Wybory do Sejmu, które odbędą 
się 26: października, otworzą nową | 
kartę historii naszego narodu. meaa 
to bowiem pierwsze wybory oparte 
ną zasadach Konstytucji 
Rzeczypospolitej Ludowej, 


Poiskiej 


Wybory do Sejmu są powszechnym 
wyrazem woli narodu, Decydują one 
o składzie i o charakterze najwyższej 
wladzy w państwie jaką jest Sejm. 
Rada Państwa, wybierana przez 
Sejm, jak również Rząd powoływany ; 
przez Sejm, mają Źródło swej Mocy 
w Sejmie i w powszechnych wybo- 
rach. Sejm podejmuje podstawowe dla 
rozwoju państwa decyzje i uchwala 
je w postaci ustaw. Dlatego też Sejm 
winien zawierać w swym składz.e o= 
sobowym rzeczywistą reprezentacjė 
mas pracujących. robotników, chło- 
pów. inteligencji, żołnierzy, rzemieśl- 
ników i pracowników wszystkich ga 
łęzi gospodarstwa narodowego. 


Dla rozwoju naszej Ludowej Oj- 
czyzny konieczne jest szybkie uprze= 
mysłowienie i wykorzystanie wszyst= 
kich surowców i naturalnych zaso- 
bów energii, konieczne jest zwięk=: 
szenie produkcji rolnej przez mecha- | 
nizację rolnictwa i zastosowanie Jak | 
największej ilości nawozów. Szero- ; 
kie wprowadzenie do rolnictwa no-: 
woczesnych maszyn i likwidacja wy= | 
zysku na wsi możliwa jest jedynie ! 
na drodze zrzeszenia się gospodarstw i 
chłopskich w wielkie gospodarstwa | 
spółdzieleże. dlatego też popieramy | 
zakładanie przez chłopów spółdzielni | 
produkcyjnych na warunkach dobro- | 
wolności. | 

Ponieważ obok wielkich i mniej- | 
szych krajów, w których władzę 
sprawuje lud pracujący istnieje sze- 
reg państw, rządzonych przez EPIL 
talistów, którzy wyraźnie dążą do; 
wojny przeciw państwom ludowym — 
stąd konieczne jest jednoczenie się 
dla zachowania pokoju i zabezpiecze- 
nia się przed napaścią przez zorgani- 
zowanie sił obronnych. 


Z celów, jakie stoją przed naro- 
dem polskim, w zakresie rozwoju 
polęgi gospodarczej, dobrobytu i kul- | 
tury ludności pracującej oraz w za- 
kresie zabezpieczenia i ugruntowania 
niepodległości i suwerenności wyni- 
kają zadania dla przyszłego Sejmu. 


Przyszły Sejm winien czuwać nad 
stałym przyspieszaniem tempa roz- 
woju gospodarczego i kulturalnego na 
szego kraju i nad nieustannym wzrvo- 
stem siły naszego kraju. 


W Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 


wej rządzi i gospodarzy lud pracują- 
cy z klasą robotniczą na czele, Punu- 
jąca dawniej nad narodem polskim 
klasą próżniaków 1 wyzyskiwaczy zo 
stała obalona i wywłaszczona ze środ 
ków produkcji — z folwarków i fa- 
bryk. : Nowa, ludowa Konstytucja 
stwierdza į gwarantuje rewolucyjne 
zdobycze robotników i chłopów. 


Stawia ona poza prawem wysiłki 
niedobitków kapitalistycznych i ob- 
szarniczych, które by zmiewzały do 
podważenia władzy ludowej i zasad 
sprawiedliwości społecznej. A ponie- 
waż dążność do podważania władzy 
ludowej i przywrócenia wyzysku w 
Polsce ściśle się łączy z zakusami im- 
perialistów na naszą niepodległość i 
całość granic, stąd dywersyjne pwó- 
by, podejmowane wewnątrz kraju 
przez elementy kapitalistyczne, kuła- 
ckie, spekulanckie i klerykalne godzą 
w suwerenność narodową i w nasze 
granice: 

Te elementy spośród kułactwa i nie 
dobitków kapitalistycznych w mie- 
ście, które nie chcą godzić w najży- 
wotniejsze interesy narodu, nie chcą 


į służyć jako oparcie dla złowrogich 


wobec narodu polskiego knowań im- 
perialistów  amerykańsko-hitlerow- 
skich, ci u których uczucia narodowe 
i patriotyzmu przeważą nad egoilsty- 
cznym interesem klasowych wyzyski 
waczy, mają możność wyrazie swą po 
stawę w nadchodzących wyborach, 


Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
s"lpia szerokie rzesze malorolnych i 
średniorolnych chłopów i jest obok 
bratniej i przodującej w budowni- 
ctwie Polski Ludowej, PZPR — po- 
ważną dźwignią wszystkich przemian 
na wsi na drodze postępu i pomyśl- 
ności. 


ZSL dokłada nieustannych wysił- 
ków, by podnosić obywatelską dojrza 
łość ludności wiejskiej, aktywny u- 
dział mas chłopskich we współrządze 
niu i współgospodawowaniu w Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, W 
pracy naszej możemy się poszczycić 
tym, że wielu zaraniarzy, radykalnych 
wyzwoleńców, bojowników NPCh. 
uczciwych  wiciarzy, ofiarnych be- 
chowców ji członków lewicy SL — u- 
czestników strajków i walk — bierze 
udział w wykonywaniu Planu 6-let- 
niego i przebudowie wsi jako wzoro- 
wi członkowie ZSL. Niemnićj cieszy 
nas ilto, że po wyzwoleniu wywosły 
w naszych szeregach spośród chło- 
pów, którym władza ludowa dała 
żiemię, dostęp do pracy i nauki — 


dziesiątki tysięcy młodych ludowców, 
którzy wychowanie polityczne 1 Spo 
łeczne otrzymali w Polsce Ludowej. 


We wszystkich organach władzy 
ludowej uczestniczą małorolni i śred 
niorolni chłopi, a wśród nich jest wie 
lu zetempowców. 


Sukcesy nasze zawdzięczamy par 
tii robotniczej, która pomogła nam 
przezwyciężyć wpływy 
prawicy i burzżuazyjnego kierowni- 
ctwa w dawniejszym ruchu  ludo- 
wym. Dzięki pomocy Partii i zdro- 
wemu instynktowi klasowemu kilku 
tysięcznego aktywu Stronnictwa zdo 
łaliśmy uświadomić i przyciągnąć do 
ofiarnej pracy dla Polski Ludowej 
liczne rzesze pracujących chłopów. 

Trzeba także podkreślić, że w na- 


szych szeregach wyrosło wielu przo-; 


downików postępu rolniczego, wzoro- 


wych gospodarzy, a także dobrych or | 


ganizatorów pracy w spółdzielniach 
produkcyjnych. 

Od powstania Krajowej Rady Na- 
rodowej poprzez reformę rolną po- 
przez nacjonalizację przemysłu, re- 
ferendum, wybory do Sejmu Usta- 
wodawczego, likwidację analfabety- 
zmu, rozpoczęcie budownictwa spół- 
dzielczości produkcyjnej, wielki Plan 
6-1etni — przez cały czas aż do uchwa 
lenia Konstytucji radykalny ruch lu- 
dowy szedł przy boku partii robotni- 
czej, walcząc z kułacką prawicą i 
przyciągając do swych szeregów ucz» 
ciwych, a oszukanych przez Mikołaj- 
czyka ludowców. 


Na współpracy z partią robotni- 
czą i pod jej: przewodnictwem Zjed- 
noczone Stronnictwo Ludowe nie za- 
wiodło się, a wręcz przeciwnie. dzię- 
ki temu uniknęło zachwiania się w 
jakiejkolwiek sytuacji wymagającej 
dalekowzrocznej perspektywy rozwo 
ju i czujności na zakusy wroga Trze 
ba podkreślić jak ogromny wpływ na 
wychowanie dziesiątków tysięcy na- 
szego aktywu, szerokich rzesz człon- 
ków Zjednoczonego Stronnictwa Lu- 
dowego i całych mas pracujących lu 
du wiejskiego ma wielki przywódca 
polskiego ruchu robotniczego i Nau- 
czyciel całego narodu Prezydent Bo- 
lesław Bierut. i : 


On to w swych wielkich wystąpie 
niach na plenarnych posiedzeniach 
KC, w przemówieniach /dożynko- 
wych, w apelach noworoczńhych i w 
bezpośrednich rozmowach z chłopa- 
mi i działaczami ludowymi całą praw 
dą swego chłopsko - robotniczego ży- 


reakcyjnej! 


ciorysu zapalił w sercach milionów 
Polaków niezachwianą wiarę w słubz 
į ność naszej drogi i w wielkość naszej 
Ojczyzny, jako uczestniczki potężne= 
go pochodu Narodów i Ludów do 
wolności i sprawiedliwości i dobroby 


tu. Słuszną rzeczą jest pójście do 
wyborów w ramach Narodowego 
Frontu Wyborczego. Słuszne jest 


"stworzenie wspólnej listy kandyda= 
tów. na czele której widnieć będzie 
nazwisko Obywatela Bieruta. 


Stronnictwo, które mam zaszczyt 
reprezentować, nie po raz pierwszy 
będzie głosować na wspólną listę 
PZPR, ZSL, SD i masowych organi= 
„zacji społecznych. Już w 1947 r. mie- 
i liśmy wspólną listę i wspólny blok 
demokratyczny. Pozwoliło to wówe= 
czas rozgromić w wyborach burżua= 
zyjną partię — Mikołajczykowskie 
PSL. Wystąpienie dziś z kilkoma 
rozproszonymi listami niewątpliwie 
zostałoby wykorzystane przez obce 
agentury, aby zagrać na tym rozbi= 
ciu i próbować poderwania sojuszu 
robotniczo - chłopskiego przez szal- 
biercze manewry kułactwa oraz ele= 
mentów spekulancko =- kapitalisty= 
cznych. 


Zjednoczone Stronictwo Ludowe 
opowiąda się za wspólnym frontem 
i za: wspólną listą, która będzie w 
składzie kandydatów odpowiadać za 
sadzie sojuszu robotniczo - chłopskią 
go. 


W warunkach Polski Ludowej peł 
nia praw, jaką mają chłopi pracu» 
jący sprzymierzeni z robotnikami, 
sprawia, że posiadają oni w Sejmie 
tak liczną reprezentację, o jakiej pod 
władzą obszarników i kapitalistów 
marzyć nie mogli. W obecnych wy= 
borach winni kandydować obok chło 
pów PZPR-ówców i ZSLęowców li- 
jezni chłopi bezpartyjni. Winno też 
(kandydować więcej niż poprzednio 
'kobiet ze wsi, dzielnych i zasłużo« 
nych chłopek. 


Narodowy Front Wyborczy jest 
'prostą konsekwencją istniejącego w 
„Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
układu sił politycznych i zadań do 
wykonania, jest wyborczym wyra” 
zem Frontu Narodowego walki o po- 
kój i Plan 6-letni. Dlatego też tak. 
przeprowadzona kampania wybor- 
cza winna przynieść potężną falę 
wzrostu świadomości politycznej jak 
najszerszych mas ludowych i wzmo« 
cnienie naszej Ojczyzny, tak wewe 
nętrznie, jak i na zewnątrz. 


s 
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linęła i nie wróci ni dy hańba bezsilności nasz o kraju wobec najeźdźców 8.6 


-_ Dzięki ofiarnej pracy narodu polskiego _ 
skupionego w Narodowym Froncie walki o pokój i Plan 6-letni 
Z dnia na dzień rośnie siła i potęga Ludowej Polski 


Przemówienie radiowe premiera Józefa Cyrankiewicza 


W dniu 31 sierpnia br. premier Józef Cyrankiewicz wygłosił przed mi- 
; krofonem Polskiego Radia nastepujące przemówienie: 


`: RODACY! s 

Gdy w rocznicę klęski tak bole- 

nej i tak upokarzającej jak wrze- 
sień 1939 roku, wracamy myślą ku 
tamtym dniom, nasuwają się nieod- 
parcie dwa pytania: 
Kto nas ku katastrofie przywiódł? 
I kto nas z jej odmętów uratował? 
- Odpowiedź na te dwa pytania 
jest dla nas, dla narodu polskiego wa 
żna nie tylko aby oceniać przeszłość, 
Jest ważna przede wszystkim dlate- 
gó, aby jasno i słusznie kształtować 
$wą przyszłość, Prawidłowa odpo- 
wiedź na te dwa pytania i umiejęt- 
ność wyciągnięcia z niej właściwych 
wniosków jest podstawowym warun 
kiem, by naród nabrał niezachwia- 
mej pewności, że już nigdy więcej 
nie powtórzy się wrzesień roku trzy- 
dziestego dziewiątego. 

"Na pytanie pierwsze — kto zawi- 
mił — naród polski znalazł odpo- 
wiedź już dawno. Znalazł ją już wte- 
dy, gdy archiwa dyplomatyczne z 
owych czasów były jeszcze zamknię- 
te, gdy usta polityków i generałów 
zasznurowane były zawodową dy- 
skrecją. Dziś po latach trzynastu, 
większość dokumentów leży przed 
nami otwarta, a nieodparta chęć u- 
sprawiedliwienia się ze strony wino- 
wajców tamtych klęsk sprawiła, że 
zapisali oni setki kartotek własnymi 
wyznaniami, które choć zabarwione 
fałszem i kłamstwem ludzi poszuku- 
jących alibi, ujawniają mimo woli 
autorów, rzeczywiste źródła katastro 
fy. Ale naród polski nie musiał cze- 
kać na ten cały materiał dowodowy, 
by wiedzieć, kto był katastrofy przy 
czyną i sprawcą. Potrafił w błyska- 
wicznym tempie dojść do sedna spra 
wy pod gradem bomb i pocisków wro 
ga, w murach oblężonej i płonącej 
Warszawy, na szosach wrześniowego 
odwrotu, wśród chaosu i zamętu kom 
 pletnego rozkładu burżuazyjno ~ ob- 
szarniczego państwa, które nie potra- 
fiło wytrzymać próby dziejowej na- 
wet przez jedną dobę. 


I dlatego już w pierwszych dniach 
września 1939 roku ..szło, przez. pol- 
skie miasta i wsie z ust do ust poda- 
wane i z godziny” ma godzinę na- 
brzmiewające oburzeniem mas oskar 
żenie: 

Zdrada! Tnstynkt mas był nieo- 
mylny. Wystarczy już teraz tylko się 
sgnąć do dokumentacji owych lat, a 
znajdzie się tysiąc potwierdzeń wią- 
żących to słowo — zdrada — z kon- 
kretnymi notami dyplomatycznymi, 
raportami, protokółami, rozkazami, 
instrukcjami, pisemnymi i ustnymi, 
jawnymi i tajnymi, które przesyłali 
sobie ministrowie i ambasadorowie, 
dypiomaci i generałowie burżuazyj- 
nych rządów ówczesnej Europy. A 
wśród tego bezmiaru zdrady i prze- 
ńiewierstwa, nikczemności i obłudy, 
a zarazem glupoty, ignorancji i krót: 
kówżróczności, wyczyny 'ówCcześs- 
mych władców Polski zajmują bez- 
sprzecznie wybitne miejsce. 


Wiedział więc naród polski o tym, 
że został zdradzony, że do katastro- 
fy przywiódł go system dyktatury sa 
macyjnej i ustrój społeczny, który 
ten system zrodził, że winowajcami 
była rządząca klika sanacyjna i tak 


Naród polski wie 


zwana opozycja, która ten system 
tolerowała i wbrew hałaśliwym po- 
zorom popierała, że winne były kla- 
sy posiadające, obszarnicy i kapita- 
liści, których interesów rządząca eli- 


ta w tak zdradziecki wobec narodu. 


sposób — broniła. 


"Odpowiedź na pierwsze pytanie — 
nieomylnie trafna i słuszna — u- 
kształtowała się więc w świadomości 
mas zaraz, nieledwie w godzinę po 
katastrofie. Odpowiedź na pytanie 
drugie — kto nas z odmętów kata- 
strofy uratował — też nie nastręcza- 
ła masom ludowym Polski najmniej- 
szej wątpliwości, nie pomogły tu żad 
ne wysiłki propagandy wroga i reką 
w rękę z nią kroczącej propagandy 
rodzimej i reakcji. Pamiętamy jesz- 
cze dobrze, jak przewrotnym usiło- 
waniom goebbelsowskich oszustów 
sekundowali ze wszystkich sił oszu- 
ści emigracyjnej i krajowej reakcji, od 
sanacji, poprzez endecję i mikołajczy- 
kowszczyznę aź po WRN, jak podchwy 
tywali każde katyńskie oszczerstwo i 
każde łgarstwo, byle zagęścić dymną 
zasłonę politycznego oszustwa i prze- 
słonić narodowi polskiemu prawdę 
polityczną tych dni. Nie nie pomogło. 


Naród wsłuchiwał się w te dni w 
daleki, przygłuszony / odgłos huku 
dział radzieckich bijących w hitierow 
skie hordy pod Moskwą i Stalingra- 
dem, pod Sewastopolem i Kurskiem. 
I w tym dalekim odgłosie armat, o ty 
siące kilometrów odległych jeszcze 
wtedy, już wychwytywał nutę salw 
radosnych, które w lat parę później 
obwieścić mialy zwycięstwo. | jakże 
radośnie zabiły serca ludziom w kra- 


ju, gdy przez fronty bojowe i kordo- . 


ny okupacji przekradła się wieść, 
iż tam, na radzieckiej ziemi, u boku 
wojsk Wielkiego Stalina, formują się 
polskie oddziały, by wraz z radzie- 
ckim żołnierzem, szlakiem  przysz- 
łych zwycięstw wolność Polsce przy 
nieść mógł także polski żołnierz, 
zbrojny w radziecki karabin i wspar 
ty całą potęgą socjalistycznego pań- 
stwa. 


'Tę wieść niosły po Polsce umę- 
czonej, skrwawionej, lecz dumnej i 
walczącej podziemne pisma Poiskiej 
Partii Robotniczej, która stanęła w 
kraju do walki z najeźdźcą, zmobili- 
zowała do niej wszystkich uczciwych 
patriotów, uzbroiła i wychowała po 
kolenie bojowników z faszyzmem i 
powiodła ich w bój z okupantem Pol 
ska Partia Robotnicza i ci socjaliści, 
ludowcy i demokraci, którzy u jej bo 
ku stanęli, wiedzieli, że nie masz 
prawdziwej wolności, prawdziwego 
wyzwolenia, prawdziwej  niepodle- 
Słości bez zrzucenia nie tylko jarzma 
okupacji, ale i bez obalenia ustroju, 
który. nieuchronnie prowadzi naród 
do klęsk i katastrof, bez zrzucenia 
klas posiadających, których interes 
klasowy stał się zaprzeczeniem in- 
teresów narodowych Polski. 


Dlatego hasło walki o niepod- 
ległość sprzęgło się nierozerwalnie z 
hasłem walki o wyzwolenie społecz= 
ne i znalazło pełny wyraz w haśle 
walki o wolna i niepodległą. Polskę 
Ludową. Krajowa Rada Narodowa 
stała się tego hasła ucieleśnieniem, 


komu zawdzięcza 


ratunek i wyzwolenie 


I naród polski znalazł odpowiedź 
ną drugie pytanie — komu zawdzięw 
cza ratunek i wyzwolenie. Zrozumiał 
nierozerwalny zw'ązek pomiędzy je- 
go losami, a triumfem idei socjalizmu, 
której pierwszym szermierzem zwy- 
cięśkim jest Kraj Rad, 


I równocześnie z uświadomieniem 
sobie odpowiedzi na te dwa kluczo- 
we pytania naród polski wyciągnął 
wielką naukę dziejową ze swych do- 
świadczeń. Wstąpił na drogę, którą 
wskazała mu polska klasa robotnicza 
i jej awangarda, partia, Wstąpił na 
drogę budowy socjalizmu. 


„Daleko za nami pozostały lata 
klęski i okupacji, Daleko za nami po 
zostały lata, w których naród polski 
żył pod grozą wiszącej nad jego gło- 
wami katastrofy. Gdy czuł, wbrew 
tróomtadrackiej bucie swych saimo- 
zwańczych „wodzów“, że los i byt 
kraju wisi na włosku. Po raz pierw- 
szy w dziejach naród polski gospoda 
„ruje w swej Ojczyźnie sam, z pełnym 
poczuciem tego, że każdego, kto by 
śmiał mu.w budownictwie nowego 


liwić. Bo Polska Ludowa w trzyna- 
ście lat po wrześniu 1939 roku i w 
osiem lat po lipcu 1944 roku, to nie 
jest już otwarty gościniec, po którym 
kiedyś buszować mogli rodzimi i za 
graniczni gangsterzy, gtabiący i mor 
dujący, a pewni swej bezkarności. 
Miarą wielkości przemiany, miarą 
różnicy pomiędzy tamtym ostatnim 
wrześniem Polski międzywojennej i 
późniejszymi wrześniami wojny i.o- 
kupacji, a tymi wrześniami lat odro- 
dzenia jest to narastające i potęgują- 
ce się z każdym rokiem istnienia Pol 
ski Ludowej poczucie siły i bezpie- 
czeństwa kraju. To poczucie, które. 
sprawia, że naród polski, wbrew i 
mimo nieustającemu zgiełkowi propa 
gandy imperialistycznej, próbującej 
siąć zamęt í histerię wojenną, z nje- 
zmąconym spokojem spogląda w przy 
szłość i z niesłabnącą pasją oddaje 
się dziełu wielkiego budownictwa To 
poczucie siły i bezpieczeństwa wyra- 
sta z głębokiej świadomości przemian, 
które dokonały się w układzie sił mię 
dzynarodowych i w stosunkach wew 
nętrznaych Polski w ciągu minionych 


życia przeszkadzać, potrafi unieszkod lat kilkunastu. 


Jesteśmy częścią składową wielkiego, 


„miliardowego 


„ Jesteśmy częścią składową wielkiego, 
miliardowego obozu pokoju. Z nami 
“jest wielki Związek Radziecki — po- 
 tężne mocarstwo socjalistyczne, któ- 
rego każda nowa Pięciolatka staje się 
, żywym dowodem, że nie ma granic 
- możliwości człowieka i narodu wu- 
stroju wolnym od wyzysku. Są z na- 
mi Chiny Ludowe, których wyżwo- 
"lenie wzaleciło nową nadzieję w ser- 
, cach eték milionówyludzi od poko- 
< leń ujaszmionych i sponiewieranych, 
a rzuciło blady strach na tych, co 


obozu pokoju 


swą mądrość polityczną ulokowali w 
biczu nadzorcy niewolników. Są z 
nami kraje demokracji ludowej, któ- 
re w bezpośrednim sąsiedztwie we- 
spół z nami budują potęgę obozu po- 
koju. W żadnym miejscu granica na- 
szą nie jest więcej wystawiona na 
bezpośrednie sąsiedztwo wroga, Ze 


nicy i przyjaciele, którzy wraz z na- 
mi rozumieją, że nasze bezpieczeń- 
stwo jest ich bezpieczeństwem, tak 
jak my rozumiemy, że ich bezpie- 


czeństwo jest naszym bezpieczeń- 
stwem. Powróciły do Macierzy prasta 
re polskie ziemie nad Odrą i Nysą. 
Ta właśnie granica, przez którą w 
roku 1939 runęła na Polskę zagłada i 
zniszczenie, dziś przesunięta o setki 
kilometrów na zachód, strzeżona jest 
przyjaźnią i braterstwem Polski Lu- 
dowej i Niemieckiej Republiki Demo 
kwatycznej, Dziś na zachód od nas ży 
ją miliony Niemców. którzy uważają, 
że hitleryzm i faszyzm, militaryzm i 
imperializm pruskiego „Drang nach 
Osten“ jest tak samo ich śmiertel- 
nym wrogiem, jak naszym i którzy 
wraz z nami walczą, by ukręcić łeb 
odradzającej się na zachodzie Nie- 
miec i wykarmionej przez anglo - a- 
merykańskich imperialistów hydrze 
odwetu i rewizjonizmu neohitierow- 
skiego. Setki milionów ludzi na ca- 
łym świecie, urzeczonych wizją tego 
co dzieje się w Związku Radzieckim 
i w kroczących jego śladem krajach 
obozu pokoju i demokracji, wzmaga- 
ją swą walkę o pokój i postęp. 

Gdy sobie to wszystko uświadamia 
my, rozumiemy na czym polega i jak 


Z dumą naród 


ogromna jest różnica pomiędzy. świa- 
tem z roku 1939 a światem z roku 
1952. I z tego właśnie, a także z wła- 
snego wytężonego budownictwa, Wwy- 
rasta poczucie bezpieczeństwa i pew- 
ności jutra narodu polskiego. Z każ- 
dym rokiem, miesiącem i dniem ro- 
śnie w niepowstrzymanym tempie si- 
ła i potęga wewnętrzna Polski Ludo- 
wej. Jej potencjał przemysłowy, jej 
poziom kuituralny, jej obronność, jej 
wielkość, To zaś z kolei staje się pod 
nietą do dalszego wysiłku i dalszego 
pokonywania trudności, które są nie 
do uniknięcia przy tak ogromnym 
dziele budownictwa, jakim są nasze 
plany gospodarcze, I znowu uświada- 


miamy sobie, jak wielka jest różnica 
pomiędzy Polską roku 1952 a Polską 
lat poprzedzających wrzesień 1939. 
Wtedy każdy rok pogłębiał naszą bez 
silność i nasze zacofanie, nędzę i roz- 


goryczenie. Dziś jest na odwrót. I z | 


każdym rokiem uczymy się lepiej po- 
konywać trudności i szybciej realizo 
wać zadania: 


nasz spogląda 


na dorobek 8 lat po wyzwoleniu 


W rocznicę hitlerowskiego najazdu 
na Polskę, w rocznicę wrześniowej 
tragedii narodu polskiego z czcią po- 
chylamy głowy nad bezimiennymi mo 
giłami dzielnych żołnierzy Warszawy, 
Westerplatte, Modlina i Helu, Kutna 
i dziesiątków innych pól bitewnych. 
gdzie osamotniony żołnierz, źle uzbro 
jony, bez wyższego dowództwa, bijąc 
się zacięcie, krwią swoją płacił za sa- 
nacyjną zdradę, 

W rocznicę hitlerowskiego najazdu 
na Polskę, czcimy pamięć milionów 
ofiar hitlerowskiej okupacji, których 
śmierć dokumentowała tragedię na- 
szego narodu, których śmierć jest wie 
czystym straszliwym oskarżeniem lu 
dobójczego imperializmu, usiłującego 
nieść narodom zagładę tak, jak to 
dziś dzieje się na bohaterskiej ziemi 
koreańskiej, 

W rocznicę hitlerowskiego najazdu 
na Polskę nasze serdeczne myśli kie- 
rujemy ku bohaterskim żołnierzom 
Kraju Rad, którzy przepędzili hitle- 
rowskiego najeźdźcę z' naszej ziemi, 
chylimy głowy nad mogiłami żołnie- 
rzy polskich i radzieckich, rozsiany- 
mi na zwycięskich szlakach bitew- 
nych od Stalingradu i Lenino po Ber- 
lin; na szłakach, którymi szło do nas 
wyzwolenie. 

W rocznicę hitlerowskiego najazdu 
na Polskę, w rocznicę, która jest ak- 
tem oskarżenia przedwrześniowych 


Minął i nie wróci nigdy wrzesień 1939 r. 


Dziś naród polski sam tworzy swo- 
ją historię. Nie jest samotny jak we 
wrześniu 1939 roku, 
wciąż rosnący i serdecznymi węzła- 
mi solidarności międzynarodowej i 
wzajemnej pomocy spleciony -— jest 
obóz państw walczących o pokój. 

Nie jest bezsilny jak we wrześniu, 
bo historia lat przeszłych, to nauka, 
że bezsilni są zaczepiani í bici, 

Dla nas wszystkich, dla całego na- 
rodu — niech pamiętny wrzesień bę= 
dzie stałym ostrzeżeniem i przypom= 
nieniem. Wyciągnijmy z tej nauki 
wszystkie konsekwencje, 

Wrzesień nigdy nie powróci. 

Wymaga to stałego zwiększania si- 
ły naszego Państwa, wymaga nieraz 
wyrzeczeń i stałego wysiłku. 

Rośnie poczucie siły i przewagi 0= 
bozu pokoju. 


"I dlatego na wszelkie pokrzykiwa= 
nią ponurych siewców wojny z Wa- 
szyngtonu czy Bonn, niepomnych e- 
fektownego wprawdzie, ale niezbyt 
dla nich przyjemnego końca władców 
Trzeciej Rzeszy, odpowiadają w War- 
szawie i Wrocławiu, w Gdańsku i 
Szczecinie, na rusztowaniach budowli 
i w warsztatach pracy, na wsi i w 
koszarach wojskowych zrozumiałym 
dla każdego Polaka powiedzonkiem: 
„Strachy na lachy“, 

Dzięki ofiarnej pracy polskiej kla- 


-glupog I zdradą: — 


bo potężny, ` 


władców Polski, za jej słabość, zaco- 
fanie, za bezsilność, za egoizm klas 
rządzących, za zdradziecką politykę 
zagraniczną, za wysługiwanie się tm- 
perialistom — z dumą naród nasz spo 
gląda na dorobek ośmiu lat po wyzwo 
leniu, na Jata pełne wielkiego trudu 
i wielkiego zapału, lata niespotykane_ 
go w historii naszej, niepowstrzyma- 
nego rozwoju gospodarczych i poli- 
tycznych sił naszej Ojczyzny. 


Jakże daleko — jak w innej epoce 
jest Polska dnia dzisiejszego od ô- 
wych tragicznych dni. Każdy dzień 
realizacji Planu 6-letniego, każdy 
rok, w którym wraz z budownictwem 
nowej, silnej, socjalistycznej Polski 
rośnie i krzepnie moralno - politycz- 
na jedność narodu polskiego, każdy 
rok, w którym przyrasta Polsce sił 
gospodarczych i politycznych — od- 
dala nas siedmiomilowymi krokami 
od tamtej, ponurej historii rządów 
międzywojennych, pisanej na skórze 
polskiego narodu policyjną pałką Pił | 
sudskich i Składkowskich, wszechwła 
dzą obcego kapitalu, przemocą obszar 
ników i kapitalistów, bezrobociem i 
nędzą, analfabetyzmem i ciemnotą, 
tą-zdradą, która 
dziś zaprowadziła emigracyjnych za- 
przańców na amerykańskim pasku dg 
obozu neohitlerowskich  rewizjoni- 
stów i odwetowców. 


sy robotniczej, pracujących chłopów 
i inteligencji, mężczyzn i kobiet, ca- 
łego narodu polskiego, skupionego w 
narodowym froncie walki o pokój i 
Plan Sześcioletni — z dnia na dzień 
rośnie siła i potęga Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. Jest tak, jak mo- 
wi Prezydent Bierut: 

„Polska przestała być krajem 
biednym, bezbronnym i niezarad- 
nym. Daremne są nadzieje tych, 
którzy licząc na naszą  siabość, 
szczerzą na nas grabieżcze zęby. 
Daremne są apetyty niedobitków 
hitlerowskich i ich imperialistycz 
nych włodarzy, którzy bredzą nie- 
przytomnie o naszych ziemiach 
nad Odrą i Nysą. Minął i nie wróci 
nigdy wrzesień 1939 roku, minęła i 
nie wróci nigdy hańba bezsiiności 
naszego kraju wobec najeźdźców“, 

Móc tak powiedzieć w oparciu o 
fakty naszej dzisiejszej rzeczywisto- 
ści, to chyba najpiękniejszy hołd dla 
tych wszystkich, którzy krwią włas- 
ną i życiem, ofiarą, trudem i wy-j 
silkiem stworzyli Polską Rzeczpospo 
litą Ludową i tych milionowycn rzesz, 
które dziś budują jej przyszłość. - 

W imię tych, którzy za Polskę od- 
dali swe życie i w imię tych najmłod 
szych, których życie dziś rozkwita na | 
polskiej ziemi, wzmagamy więc swój 
codzienny trud i wysiłek. 


Rozszerza się front robót 
na placu budowy Pałacu Kultury i Nauki 


Stale rozszerza się front robót na 
placu budowlanym Pałacu Kultury i 
Nauki. Równolegle z budową ma- 
sywnych fundamentów pod część wie 


MOSKWA (PAP), Dnia 30 sierpnia 
odbyła się w Moskwie uroczysta aka 
demia z okazji Dnia Górnika, W sali 
Kolumnowej Domu Związków Zawo 
dowych zebrali się pracownicy Mini- 
sterstwa Przemysłu Węgiowego 
ZSRR, wybitni górnicy — bonhatero- 
wie pracy socjalistycznej i laureaci 
Nagród Stalinowskich, stachanowcy 
przedsiębiorstw stołecznych, działa- 
cze nanki i lleratury 


Przemówienie wygłosił minister 


wszystkich stron otaczają nas sojusz. | | 779Mystu Węglowego ZSRR — Ale- 


ksander Zasiadko. 
Nastepnie zebrani z olbrzymim en- 


tuzjazmem uchwalili tekst depeszy z. 
pozdrowieniami do Józefa Stalina. 


ŻOWĄ gmachu prowadzi się także pra 
ce ziemne i fundamentowe pod skrzy 
dła boczne. Liczba robotników zwięk 
sza się stopniowo. Na plac budowy 
przybywają dotychczasowi budowni- 
czowie bazy produkcyjno - skłądo- 
wej, którzy ukończyli tam pracę, Ro- 
botnicy ci otrzymują nowe, odpowie- 
dzialne zadania bezpośredniej reali- 
zacji budowy Pałacu... 

W ostatnim czasie posunęły się zna 
cznie ptace przy budowie skrzydeł 
bocznych Pałacu: I tak np, wykonano | 
już fundament pod kompleks Muze- 
um Przemysłu i Techniki. Obecnie 
prowadzi się intensywne prace przy 
fundamentach pod część Pałacu Mio- 
dzieży. ) (s | 

Przystąpiono już także do wyko- 
pów pod wschodnią część Pałacu Mlo 
dzieży od strony ul. Marszałkowskiej, 
gdzie w przyszłości znajdą pomiesz- 
czenia oddziały techniczhe, ośrodek 
metodyczny i szkolenia artystyczne- 
go. 
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Szerzej organizować zbiorowe 
manifestacyjne dostawy zboża 
Czynnikiem przyspieszającym realizację planowego skupu zboża są d0= 


brze zorganizowane zbiorowe dostawy 


zboża, które imobilizują chłopów 


pracujących do sumiennego wykonywania obowiązków wobec Ludowej 


Ojczyzny. \ . i 
Kiedy chłopi pracujący gromady 


Tylice, gminy Nieżywięć w powiecie 


brodnickim, odstawili zespołowo do punktu skupu 15.000 kg zboża przy= 


spieszająe przez to realizację planu 


bówiec, Kawki, Kruszyny i Rumunki postanowili 


zbiorowo zboże do punktu skupu. 
Aktyw gromadzki i organizacje 


gromadzkiego, chłopi z gromad Gra= 
również dostarczyć 


partyjne przy masowych dostawach 


winny mieć zawsze na uwadze zasadniczy ich cel i kierunek polityczny | 
tak, jak zrobiono to w gromadzie Płocicz, gmina Kamień, pow. Sępólno, 
gdzie chłopi pracujący, dostarczając zespołowo 20-212 kg zboża do punk- 
tu skupu, podjęli zobowiązanie wywiązania się z całorocznych planow 
sprzedaży zboża do dnia 26 października, aby do urn wyborczych mogli 
pójść z przeświadczeniem dobrze wypełnionego obowiązku wębec Lu- 


dowej Ojczyzny. 


Trzeba, aby aktyw powiatowy i gminny zdawał sobie sprawę z tego, 
że odstawy zbiorowe przyspieszają realizącję planów skupu zboża, tak 
przez każdego chłopa indywidualnie, jak i przez grómady, gminy i po- 
wiaty. Przykładem tego może być powiat Lipno, który w wyniku dobrze 
zorganizowanych zespołowych dostaw zboża przekroczył plany miesięcz- 


ne w Jipcu i sierpniu br. 


Dzięki zbiorowym odstawom zboża gmina Szczutowo w pow. rypiń- 
skim wykonała pian skupu zboża za sierpień w 213 proc. a gmina Ro- 


gowo w 151 proc, 


Wskazane więc jest, aby aktyw gminny i gromadzki częściej organizo= 
wał zespołowe odstawy zboża, mobilizując przez nie chłopów pracujących 


sabotażu zbożowego. j 


Spółdzielcy i chłopi indywi- 
dualni z gminy Królikowo 
wspólnie uczczą tegoroczne 
dożynki zbiorową odstawą 
zboża 


W gminie Królikowo, pow. Szubin, 
członkowie spółdzielni produkcyj- 
nych w Retkowie i Królikowie wraz 
z indywidualnie  gospodarującymi 
chłopami z gromad Malice, Turzyn i 
Zalesie postanowili w dniu dożynek, 
odstawić do. punktu skupu około 70 ton 
zboża. ; 

Odstawą tą chłopi pracujący i spół- 
dzielcy z gminy Królikowo postano- 
wili uczcić tegoroczne dożynki 1 przy 
spieszyć realizację planu skupu zbo- 
ża w gminie, 

Tadeusz Rychlewski 


Konstantynowo 128,5 proc. 
— Osiek 113,8 proc. 


W gminie Wyrzysk, na pierwszym 
miejscu w dostawach zboża znajdują 
się gromady: Konstantynowo, która 
wykonała plan dostaw zboża za 5ier- 
pień w 128,5 proc: oraz Osięk — 113,8 
proc. Na szarym końcu wlecze się 
gromada Bąkowo. SA 

Wskazane byłoby, aby aktyw gro- 
madzki w gromadzie Bąkowo wzmógł 
swą pracę polityczno - uświadamia= 
jącą wśród chłopów pracujących w 


gląda następująco: 


Zajmowane 

Powiat w skupie w skupie 

s zboża adat YWCA 
Aleksandrów Kuj. 5 $: 
Brodnica 4 i 2 
Bydgoszcz 1A ETI 
Chełmno 15 4:8 
Chojnice 19 19 
Grudziądz 16 486) 
Inowrocław 11 -16 
Lipno 1 18 
Mogilno 18 17 
Rypin 2 4 
Sępólno 3 9 
Świecie y 13 
Szubin 8 14 
Toruń z 9 10 
Tuchola 10 7 
Wąbrzeźno 17 1 
Włocławek 18 6 
Wyrzysk 12 3 


* PARYŻ, Tuloński sędzia Śledczy Lescoffier 
wypuścił na wolną stopę Roger Selba, pracow* 
nika centralnego zarządu elektrowni i znene- 
go działacza związkowego, który 22 lipca br. 
został aresztowany pod zarzutem rzekomego 
„zamachu na bezpieczeństwo państwa”, 

Dziennik „Flumanite'* podkreśla, że zwolnie- 
nie Selba. jest poważnym sukcesem obr>ńców 
pokoju i wzywa do wzmożenia akcji na rzecz 
uwolnienia wszystkich bezprawnie aresztowa* 
nych patriotów. 

xx A 

* TEHERAN. Dnia 29 ubm. odbył się w Te- 
heranie wiec antyimperialistyczny, ktorego us 
czestnicy występowali przeciwko imperializmo 
wi angielskiemu i amerykańskiemu. Na transpa 
rentach widniały napisy: „Precz z amerykań- 
skimi doradcami wojskowymi!“ 

ety Ą 
"3 NOWY JORK. Wskutek strajków gospo. 
darka amerykańska straciła w czerwcu br. 14 
milionów robotniko-dni a w lipcu br. 12,5 
miliona robotniko-dni. 2 

W okresie od stycznia do lipca 1949 r, w 
USA było 2.486 strajków, w tym samym okre- 
sie w roku 1950 — 2.710 strajków, w 1951 r. 
— 2,948 i w 1952 r, — 3.150 strajków, 

Również liczba robotników biorących udział 
w strajkach była w pierwszym półroczu 1952 r. 
rekordową W okresie od stycznia do lipca w 
latach 1949—1951 w strajkach brało udział prze 
Giętnie około półtora miliona robotników, w 
roku zaś 1952 w okresie od stycznia do lipca, 
strajkowało w Stanach Zj; 2.280 tysięcy robot- 
ników. ` Po i j 
T A $ DE) 

W Chile trwą ruch strajkowy pod hasłem 
poprawy warunków bytu. W ostetnich dniach 
zastrafkowało tdm około 100.000 robotników 
różnych gałęzi przemysłu i pracowników insty 
iucji państwowych >> s 

j t*a 

* SOFIA. Dnia 31 sierpnia zostały otwarte 
XV Międzynarodowe Targi 'w Pióvdivie, 

29 sierpnia. przybyły na: Targi Plovdivskie de 
legacje ZSR, Polski i innych krajów. 


do wywarcia nacisku politycznego na kułaków, by ukrócić ich próby . 


celu systematycznej realizacji 


przez 
nich planów zbożowych. ; . 


Resztówka Turzyn 
zakończyła omłoty 


Resztówka Turzyn należąca do GS 
w Królikowie, pow. Szubin, ukonczy- 
ła już omłoty i odwiozła zboże de 
punktu skupu. 

Dużą pomoc w pracy omłotowej 
resztówce okazali pracownicy GS w 
Królikowie, kórzy z pełnym zapałem 
pracowali na resztówce. 

Resztówka Turzyn przoduje także 
w odstawie bekonów. Ostatnio od 
stawiono 6 bekonów ponad plan da 
punktu skupu. 

Stefan Cholewiński 


Kułak wyzyskuje, a Prez. 
GRN w Bysławiu tego nie 
widzi 


Kułak Roch Dombrzalski posiada. 
jący 32 ha ziemi za wydzierżawienie 
Wojciechowi Mydlikowskiemu 0,50 
ha ziemi pobiera od niego 380 zł. 4 
250 kg zboża rocznie. 

Mimo tak wysokiej dzierżawy ku- 
łak twierdzi. że Mydlikowski płaci 
mu za mało, Jasne — chytremu ku= 
łalkowi zawsze za mało. 

Prez. Gminnej Rady Narodowej w 
Bysławiu winno jednak zaintereso- 
wać się tą sprawą. 

Jan Kamiński 


y x*xX 
REALIZACJA zobowiązań w posz częgólnych powiatach na 28 ubm. wy 


miejsce: 
w kontrakłacji w skupie * w realiżacji 
`. żywca mleka zobowiązań 
dy finansowych 
4 18 14 
7 1 8 
18 9 13 
10 6 10 
17 19 3 
8 1 18 
15 13 Iy 
19 17 5 
16 14 16 
1 10 4 
14 15 1 
13 5 168 
6 4 6 
11 2 9 
12 11 2 
9 3 15 
2 16 12 
3 8 11 
5 ; 12 19 
* PRAGA. Sekretariat Międzynarodowego 


Związku Studentów ogłosił komunikat stwier- 

dzający. że departament stanu USA odmówił 

udzielenia wizy wjazdowej przewodniczącemu 

MZS B. Bereanu, który miał sie udać na IV 

Kongres Związku Studentów Amerykańskich. 
OW) 

* BERLIN. W piątek odbył się w zachodnim 
Berlinie manema ayiny pogrzeb zamordowane- 
go ostatnio patrioty i bojownika pokoju Frie 
tża Schonherra W pogrzebie wzięło udział ok, 
10.000 mieszkańców zachodniego Berlina. 

„a 

4 CASABLANCA, Centralny zarząd mato* 
kąńskiej kopalni fosfafów zwolnił 250 górni- 
ków, posądzonych o udział w ručnu narodo= 
wym. W Casablanca aresztowano kirku działa» 
czy związkowych, Z różnych miejscowości do* 
noszą o aresztowaniach Marokańczyków por 
sadzonych o propagowanie haseł wyzwoleńw 
czych, ; 

kat 

* TOKIO. Na zebraniach obrońców pokoja 
w Japonii wysunięto kandydatury 430 osób na 
członków delegacji japońskiej, która weźmie 
udział w Kongresie Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku, 


x*x 

* NOWY JORK. W Waszyngtonie ogłoszono 
komunikat dowództwa marynarki wojennej, 
stwierdzający, Że 27 sierpnia u wybrzeży Ko- 
rel Północhej natknął się na minę ! zatonął 
holownik amerykański „Sarsi* (1589 ton). We- 
dług obliczeń urzędowych, ogółem u wyt”ze- 
ży Korei zatonęły lub uległy uszkodzeniu ód 
chwili wybuchu wojny 62 ókręty wojenne 
USA. W sześciu wypadkach awaria została 
spowodowana przez miny. 

EJ k a i 

* RZYM. Przed sądem wojskowym w Medios 
lanie zakończył się proces 16 zbrodmiarzy wo- 
jennych z bandy faszystowskiej Taqliamento, 
która podczas okupacji hitlerowskiej we Wło- 
szech Północnych terroryzowała całe prowincje 
włoskie. $ 

* TIRANA, W Albanii kończy się okres wy- 
suwania kandydatów na członków Rad Ludo» 
wych. j 

s*a 

* MOSKWA, Agencja TASS donos! z Tokio, 
że 30 sierpnia liczna grupa policji dokonała 
najścia na lokal Japońskiego Komitetu Obro- 
ny Pokoju i urządziła tam rewizję. 

bę R. 

* PHENIAN, Wedlug wiadomości otrzyma- 
nych z Japonii tysiąc członków tzw rezerwo- 
wego korpusu policyjnego wysłano na front 
koreański, j 


~ 
5 


- przednjo wydanej 


„,..nie 7 rano, 
. egzemplarze miejscowego dziennika, 


" zorganizowanym siłom reakcji. 


81 sierpnia 1939 roku Adolf Hitler 


_ podpisał rozkaz: 


„Data. ataku — 1 września, czas 


, ataku — godzina 4.45 rano“. 


Był to sygnał do wykonania po- 
generałom  in- 
strukcji, która brzmiała: 


„Zniszczenie Polski — oto cel naj- 
bliższy... Ze względu na porę roku. 


: rozstrzygnięcie musi nastąpić szyb- 


ko... Nie miejcie litości. Bądźcie bru- 
talni. Słuszność jest po stronie sil- 
niejszego. Działajcie z największym 
okrucieństwem. Całkowite zniszcze- 
nie Polski jest naszym celem wojsko 
wym. Szybkość — oto naczelne za- 
danie. Ścigajcie wroga aż do całko 
witego unicestwienia". 

O świcie 1 września czołówki ar- 
mii Hitlera przekroczyły granice 'Pol 
ski w kilkunastu miejscach, od za- 
chodu, południa i północy, Eskadry 
„Luftwaffe* pojawiły się nad mia- 
stami, dworcami i osiedlami, obrzu- 
cając je gradem bomb burzących i 
zapalających. Wojna, która w ciągu 
paru tygodni miała doprowadzić do 
katastrofy ówczesnego państwa pol- 
skiego, rozpoczęła się. Towarzyszy- 
ły jej akty nieludzkiego barbarzyń- 
stwa i zbrodniczej brutalności. 1n- 
strukcję Hitlera generałowie wprowa 
dzali w życie z iście pruską dokład- 
nością. 

31 sierpnia, późny: wieczorem, kil 
ku dziennikarzy polskich usiłowało 
się połączyć telefonicznie z minister- 
stwem spraw zagranicznych. Dyżur- 
ny urzędnik znudzonym głosem po- 
informował ich, że nie przewiduje 
się na najbliższe 24 godziny żadnych 
donioślejszych zmian w sytuacji. Mo- 
gą więc pójść spać. O tej samej 
mniej więcej godzinie premier Sła- 
woj-Składkowski notował w swym 
pamiętniku: „Czepiamy się ostatnich 
desek nadziei na zachowanie pokoju“, 
Rano premier został obudzony mel- 
dunkiem o bombardowaniu. Dzienni 
karze, którzy zamiast pójść spać, na- 
stawili radio Berlin, wiedzieli już o 
rozkazie Hitlera. Ale sanacyjna biu 
rokracja wciąż jeszcze drzemała, uko 
łysana piosenką „Nikt nam nie zro- 
bi nie, bo z nami jest Śmigły, Śmi- 
gły Rydz”. W Poznaniu, o godzi- 
policja skonfiskowała 


który doniósł o napadzie hitlerow- 
skim na Polskę i o pierwszych nalo- 
tach „Luftwaffe“, Wojewoda zagro- 
zjł redaktorowi więzieniem za „roz- 
powszechnianie niepokój budzących 
pogłosek". Ci, którzy doprowadzili 
kraj do bezprzykładńej w' dziejach 
Polski katastrofy, pragnęli wzorem stru 
siów trzymać głowy w piasku jak 


STEFAN 6. 


TA kads się już nie dało — bo jed- 
nak bomby padały zbyt gęsto, a czoł- 
gi „Wehrmachtu“ posuwały się znacz 
nie szybciej, aniżeli piechota nawet 
ta „zmotoryzowana“, to znaczy wsa- 


dzona na chłopskie furmanki — zaczę 
ła się ucieczka. Paniczna, chaotycz- 
na ucieczka władz administracyj- 
nych, której po paru dniach zaczęła: 
towarzyszyć ucieczka wyższych, a 
'mawet bardzo wysokich oficerów. ; 


Kiedy zaś ierwsza fala uciekinie- 
rów uderzyła o Warszawę — zadrżał 
w posadach gmach sanacyjnej „po- 
tęgi". (Ci, którzy wczoraj jeszcze 
butnie wołali, że są „silni, zwarci i. 
gotowi“, opuścili prędko gmachy mi- 
nisterstw i urzędów — czołówka dziw- 
nej armii dygnitarsko-generalskiej, 
która w momencie, gdy kraj cąły sta 
‘nat w ogniu, dała od razu drapaka. 

6 września nad ranem wylazł ze. 
swego  Schroi.:1 Rakowieckiej 
„wódz*, Śmigły Rydz, wsiadł ze świ- 
tą do oczekujacych samochodów i też 
ruszył przed siebie. . 

Odtąd strategia wojny wyglądała 
już całkiem osobliwie: frontem do‘ 
nieprzyjaciela trwał żołnierz i cywil, 
walczący jak umiał i czym się dało. 
Tyłem do nieprzyjaciela posuwały 
się z szybkością, która mogła zaim- 
ponować nawet hitlerowskim specom 
od „blitzu“, autokolumny ministrów, 
dygnitarzy, sztabowców i generałów, 
tudzież pomniejszych płotek sanacyj- 
nych. Około 9 września mieli już 
tego wszystkiego dość i postanowi- 
li wiać zagranicę. Beck zapropono- 
wał to Mościckiemu i Śmigłemu. 
Obaj skwapliwie się zgodzili i 12 
września Beck miał już umowę z 
Francuzami, że rząd i generalicja mo 
gą emigrować do Francji. Z pamięt- 
ników ich własnych ludzi wiemy, że 
ta decyzja nie zapadła więc dopiero 
17 września, jak to próbowała długo 
wmawiać światu sanacyjna propa- 
ganda, lecz dużo w_ześniej. 

Armia pozbawiona dowództwa, ale 
przede wszystkim broni, już 3 wrześ- 
nia znalazła się właściwie w rozsyp- 
ce. Butelki z benzyną przeciwko 
czołgom, szarże kawaleryjskie na ko- 
lumny pancerne, ostrzeliwanie nie- 
przyjacielskich samolotów z broni 
ręcznej — to zarówno dowody nie- 
zwykłej odwagi i bohaterstwa ludzi, 
próbujących zatrzymać, hitlerowską 
lawinę — ale to zarazem jak głaz 
ciężkie oskarżenie całego sanacyjne- 


go systemu. I nie tylko sanacyjne- 
go. Bo współodpowiedzialność za 
tę katastrofę spada również na po- 
zostałe ugrupowania polityczne, któ- 


rew panującym systemie uwiły sobie 


i dziejach Polski 


Ble orao dnei gniazdko. tzw. opo- 
zycji. Wszystkie bowiem stronni- 
ctwa'i grupy polityczne wyrażające 
interesy polskich klas posiadających 
— burżuazji i obszarnictwa — wspól- 
nym wysiłkiem i wspólną- zdradą 
przyczyniły . się do największej w 
hekatomby. Gdy 
po sześciu blisko latach wojny i oku- 


'pacji — w roku 1945 — można było 


da. codo EBI PPS i lu- 


dowców gorliwie wcielały tę poli- 


tyke zdrady narodowej w życie. 


przystąpić do szacowania strat, obli-:| 


czono je na 6 milionów zabitych, jed 


na wielkie miasto — Stolica starte zu 
pełnie z powierzchni ziemi, tysią- 


ce miast, miasteczek i wsi poważnie 


zniszczonych, miliardy złotych znisz- 


'czeń i dewastacji. 


Hitler płacił okrutnie 1 bezlitośnie 
narodowi polskiemu za haniebną po- 
litykę polskich klas posiadających, 
które dla obrony swych folwarków 
obszarniczych,, pakietów akcji i kont 


bankowych, dla prowizji od usług, 


świadczonych obcemu kapifałowi, bez 
litośnie kraj eksploatującemu, dla 
obłąkanych majaczeń o ,łupach na 
wschodzie* zaprzedały się śmiertel- 
nym wrogom Polski. Jedni marzy- 
li o udziale we wspólnej z Hitlerem 
wyprawie grabieżczej na Wschód. 
Inni stawiali na imperializmy za- 
chodnie — franko-anglo-amerykań- 
skie. Wszyscy razem kopali grób 
Polsce, Egoizm klasowy pchał pol- 
skie klasy posiadające do zdrady in- 
teresów narodowych. Oddane tym 
klasom partie polityczne: sanacja, en- 


. W rezultacie — Polska znalazła się 
we wrześniu 1939 roku twarzą w 


twarz z całą potęgą faszyzmu hitle- 


rowskiego, rozzuchwalonego bezkar- 
nością i pijanego sukcesami Mona- 
chium.. Kraj był do tej wałki abso- 
lutnie nieprzygotowany. 


Słabość ekonomiczna, wyrażająca 
się w milionach bezrobotnych, milio- 
nach „zbednych na wsi“, w nieopisa- 
nej nędzy chłopa i robotnika, w przy 
słowiowych  zapalkach 
na cztery j milionie dzieci pozbawio- 
nych szkół, paraliżowała kraj. W wie 
lu dziedzinach przemysłu Pólska nie 
zdołała osiągnąć po dwudziestu la- 
tach „niepodległości“ poziomu pro- 
dukcji z roku 1913, a więc z czasów 
zaborów. Takie były owoce rabun- 
kowej i nieudolne| gospodarki klas 
posiadających, które utrzymywały 
kraj na poziomie prymitywnej wege 
tacji i zacofania. i 


W dziedzinie polityki wewnętrznej 
rządy międzywojennego. dwudziesto: 
lecia miały główny © argument: 
łamanie kości. Choć słowa te padły 
z ust sanacyjnego premiera Sław- 
ka po maju 1926 roku, były na długo 
przedtem wytyczną polityki uprawia 
nej przez stronnictwa „demokratycz- 
ne“ i przed 'przewrotem majowym. 
Masy pracujące, mniejszości narodo- 
we „trzymane były za mordę”, a sol- 
dateska, rozzuchwalona w latach 


rózcinanych: 


Wrzesień tamien i ny 


MY a do ostatnich bae raz 
po raz urządzała pacylikacje i masa- 
Kry uliczne. : W przerwach zaś po- 
między jedną a drugą karną ekspedy 
cją działały z „niezmordowaną ener: 
gią przeciwko robotnikom i chłopom, 
którym przewodziła Komunistyczna 
Partia Polski, sądy doraźne, sądy 
zwykłe, delensywa, dwójka i grana: 
towa policja. Więzienia nie mogły 


| pomieścić skazanych a kat Macie- 


jewski nie mógł nadażyć z wykony- 
waniem wyroków. Były lata, kiedy 
Mościcki potrafił podpisać więcej wy 
roków śmierci, aniżeli Murawiew- 
Wieszatiel wydał ich w całym okre- || 


sie swych krwawych rządów „uśmie' 


rzyciela'. 

Polityka zagraniczna była funkcją 
i odbiciem nastawienia polskich klas 
panujących. . Ona to wprzęgła Pol- 
skę w rydwan faszystowskiej agresji 
i ostatecznie doprowadziła do kata- 
strofy. Beek- -wykonał do końca, swe 
zadanie „instrumentu Berlina“ (tak 
nazwal go nie kto inny, ¿jak herold 
polskiej reakcji i hitlerofil, Cat Mac- 
kiewicz) i sprawił, że w chwili na- 
jazdu hitlerowskiego kraj był cał- 
kowicie izolowany i walczyć musiał 
w całkowitym osamotnieniu. 

Dlatego też po kilku dniach kam- 
panii generałowie hitlerowscy 
gli zameldować fuehrerowi, że roz- 
kaz jego z dnia 31 sierpnia i pobrze- 
dzająca go instrukcja zostaty w peł- 
ni wykonane. Cel wojskowy Hitle- 
ra został osiągnięty. Przyszła kolej 


"W przededniu klęski wrześniowej 


Klęskę wrześniową po 
przedziła polityka cyni* 
cznej zdrady narodowej 
i kapitulacji wobec od» 
rodzonego  Imperlaliz- 
mu niemieckiego, upra» 
wiana przez zapzzedaną 
obcym interesom sana. 
cyjną kłikę rządzącą. 

Na rok przed napa- 
Ścią hord hitlerowskich 
na Polskę, szet granato* 
wej policji gen, Kor- 
dian — Zamorski zło: 
Żył przyjacielską wizy* 
tę w Berlinie, skąd sa” 
nacja skwapliwie czere 
pała barbarzyńskie wzo* 
ry prześladowania sił 
postępu, reprezentowa* 
nych przez klasę robot 
niczą, 

NA ZDJĘCIU: Gen. 
Kordian — Zamorski w 
towarzystwie szefa nie 
mieckiej policjj pań- 
stwowej przed frontem 
kompanii honorowej w 
w Berlinie, z 


długo się dało... 

Z najdujemy się w okresie kampa- 

nii wyborczej, która poprzedza 

fakt historycznej wagi dla całego na- 
rodu polskiego — wybory do Sejruu, 
najwyższej władzy naszej Ludowej Oj- 
czyzny, 

Wielkie zdobycze naszego marodu 
l jego najwznieślejsze dążenia zawar- 
te zosłały w Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitj Ludcwej. 


Nasza nowa Konstytucja natchnę- 
ła miliony robotników i chłopów do 
wzmożonej pracy 1 walki o zwycię- 
stwo socjalizmu w naszej Ojczyźnie. 


Wyrazem naszej nowej Konstytucji 
jest crdynacja wyborcza do Beima 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Zapewnia ona prawo wyborcze mło- 
dzieży, której władza ludowa ufa, a 
której bojowości i szlachetnego zapa- 
łu obawia się ustrój wyzyskiwaczy, 


- przyznaje ona pełne prawo wyborcze 


żołnierzom, których ustrój kapitali- 
styczny pozbawia praw, odrywa od 
narodu i zamienia w ślepe automa- 
ty. Żołnierze w państwie ludowym 
otoczeni są szacunkiem i miłością, ja 
ko wierni synowie narodu, jako bo- 
haterscy obrońcy jego zdóbyczy. 


PODSTAWOWE ZASADY NASZEJ 
ORDYNACJI WYBORCZEJ 


Wybory do Sama, w trakcie któ- 
rych masy pracujące przeprowadzą 
bilans naszych wielkich osiągnięć, 
bilans ośmiu lat wolności — wyłonią 
przedstawicielstwo ludowe, którego za: 
daniem będzie realizgwać zasady naszej 
Konstytucji, urzeczywistniać oczekujące 
nas zadania budowy Polski socjalistycz 
nej, wcielać w życie wspaniałe perspek- 
tywy rozwoju naszego kraju. 


Najistotniejszą cechą naszej Kon- 
stytucji tak jak ordynacji jest jej gte- 
hakk jak najszerzej pojęty. nieznany 

dziejach Polski i nieznany światu 
o aAa demokratyzm. 


Demokratyzm Konstytucji 1 ordy- 
nacji wyborczej daje masom pracu- 


-" jącym naszego kraju rękojmię wysu- 


nięcis i wyboru do najwyższego or- 


gani władzy ludowej ludzi najlep- | 


szych, najgłębiej związanych z masa 
mi, wypróbowanych, najbardziej za- 
służonych spośród klasy robotniczej. 
pracującego chłopstwa i inteligencji 


Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej odbywać się bę- 
dą w innych warunkach, niż wybo- 
ry do Sejmu w roku 1947 Wówczas 
masy pracujące pod przewodnictwem 


. klasy robotniczej i jej Partii musia- 


ły stoczyć zaciętą walkę przeciwko 
Gdy 
w roku 1947 wybory odbywały się 
pod znakiem walki o ugruntowanie 
demokracji ludowej w naszym Pan- 
stwie, to obecnie wybory odbędą się 


|cjalizmu w naszym kraju Powołana 


Zdjęcie z dn. 6 września 1938 r. 


Zadania bydgoskiej organizacji partyjnej w akcji wyborczej 


W oparciu o nową Konstytucje 


źespolimy wszystkie patriotyczne siły społeczeństwa 


_ Fragmenty referatu wygłoszonego przez sekretarza KW PZPR tow. Stanisława Grudzińskiego 
na Plenum KW PZPR w dniu 24. VIII br. 


w warunkach, kiedy władza ludowa 
jest już ostatecznie utrwalona. 

Podstawową zasadą naszego syste- 
mu wyborczego jest powszechność. 
Nie zna więc nasza ordynacja wy- 
borcza wszystkich ograniczeń i cen- 
zusów powszechnie stosowanych w 
krajach kapitalistycznych. 

Drugą podstawową zasadą naszego 
systemu wyborczego jest równość. 
Każdy obywatel Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej ma jeden głos bez 
żadnych różnic miejsca zamieszka 
nia czy zawodu. wyznania czy pocho- 
dzenia społecznego, płci, czy wykształ 
cenia. Równość głosu każdego obywa 
tela wyraża się w fakcie że każdy 
póseł reprezentuje jednakową liczbę 
mieszkańców — 60 tysięcy. 

Ordynacja wyborcza gwarantuje 
dalszą zasadę — bezpośredniość. Wy- 
raża się ona w tym, że obywatel kez- 
pośrednio przez swój własny głos wy 
wiera wpływ na wybór swojego 
przedstawiciela do Sejmu Pozwala to 
każdemu obywatelowi wywierać bez- 
pośrednio wpływ na przedstawiciel- 
stwo ludowe nie tylko w chwili wy- 
borów, ale również przez cały czas 
trwania kadencji Sejmu 

Ordynacja nasza zapewnia obywa- 
telom tajność wyborów Przepisy or- 
dynacji wyborczej zabezpieczają cał- 
kowitą możność nieskrępowanego wy 
powiadania swojej woli, co jest z za 
sady gwałcone w krajach burzuazyj- 
nych. 

Nadchodzące wybory do Sejmu bę- 
dą wielką kampanią polityczną, która 
jeszcze mocniej zespoli społeczeń- 
stwo polskie wokół zadań budowy so 


zostanie najwyższa” władza. ludowa, 
której głównym zadaniem będzie do- 
prowadzenie do końca zwycięskiej 
realizacji Planu 6-letniego umocnie- 
nie naszej niepodległości 1 bezpie- 
czeństwa. planu wielkich budowli. so: 
cjalizmu planu rozkwitu gospodarki 

kultury narodowej  Nowowybrana 
władza ludowa realizować będzie te 
wielkie zadania w duchu i po torech 
uchwalonej Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej. 


z OR AE OA E AO SS 


KONSTYTUCJA I ORDYNACJA 
WYBORCZA 

Z GODNIE z uchwałą Sekretariatu 

KC w sprawie szkolenia partyj- 
nego problematyka wyborcza będzie 
włączona jako główny temat do sy- 
stemu całego szkolenia partyjnego, co 
będzie miało ogromne znaczenie w 
naszej walce o pełną i świadomą po 
stawę wyborców. Szkolenie winno 
nam pomóc w głębokim zrozumieniu 
procesów zachodzących w okresie 
przejściowym od kapitalizmu do so- 
cjalizmu, w zrozumieniu węzłowych 
zagadnień naszego budownictwa so- 
cjalistycznego. Szkolenie partyjne 
winno stać się dźwignią w pracy ma 
sowo - politycznej dla instancji par 
tyjnych w ich pracy wyjaśniającej 
wśród. mas bezpartyjnych. I dlatego 


zwrócić musimy większą niż dotych: 


czas uwagę na udział w szkoleniu 
partyjnym przodujących członków 
partii, objąć szerokim zasięgiem szko 
lenia partyjnegc wszystkich człon- 
ków partii aktywistów ZMP, rad 
narodowych i organizacji społecz- 
nych. roztoczyć szeroką opiekę nad 
wszystkimi kursami szkolenia partyj 
nego. 

Kampania wyborcza wymaga od 
naszej partii wzmocnienia i podniesie 
nia na wyższy poziom pracy propa- 
gandowej i agitacyjnej -W okresie 
tym nie może być mowy, aby pracą 
agitacyjno - propagandową zajmowa, 
ły się w dalszym ciągu tylko wydzia 
ły propagandy. 

Praca agitacyjno - propagandowa 
winna być w kampanii wyborczej 
codzienną pracą każdej instancji i or 
ganizacji partyjnej, każdego członka 
partii 

Trzeba otoczyć troskliwą opieką | 
pomocą pracę propagandowo - agita- 
cyjną naszych transmisji — związ- 
ków zawodowych i Związku Młodzie 
ży Polskiej Mamy niemałe osiągnię 
cia w pracy agitacyjnej przeprowa- 
dzonej podczas ogólnonarodowej dy- 


skusji nad projektem Konstytucji. 


spr ŻERC "IIA KA ILZE M SORAYA CE a YA R ZZOZ E Z DZA WODZIE 


i zywać źródła, 


Zapoczątkowaliśmy w dość  szero* 
kim zakresie w różnych formach ma- 
sową pracę agitacyjno - propagando 
wą, docierając do najszerszych 
warstw społeczeństwa. 


DEMASKOWAĆC WROGA KLASOWE- 
GO I WYJAŚNIAĆ TRUDNOŚCI 
OBECNEGO OKRESU 


By właściwie poprowadzić pracę 

propagandową, trzeba znać wro- 
ga i umieć demaskować jego pod- 
stępną propagandę przez przeciw- 
stawianie jej rzeczowych namacal- 
nych argumentów konkretnych w da 
nym terenie. Walcząc 
wrogim teoryjkom i plotkom musimy 
cierpliwie i systematycznie uczyć ro 
botników oceniać sytuację nie tylko 
z punktu widzenia osobistego i swo 
jej rodziny, czy choćby swojej fabry 
ki, lecz z punktu widzenia gospoda- 
rzy kraju, wskazywać, jak nasz kraj 
rozwija ię, jak ogólny wzrost gospo 
darki zabezpiecza stopniowy, ale sy- 
stematyczny i wszechstronny wzrost 
stopy życiowej szerokich mas. 

Musimy w sposób właściwy i prze- 
konywujący tłumaczyć nasze przej- 
ściowe trudności gospodarcze, wska- 
z których one wyni- 
kają i perspektywy ich przezwycię 
żenia. 

Musimy nauczyć się w sposób u- 
miejętny wyjaśniać charakter tych 
trudności, jako następstwa posuchy je- 
siennej, a przede wszystkim jako tru 
dności wynikających z nierównomier 
nego rozwoju socjalistycznego prze- 
mysłu i zacofinej indywidualnej zo- 
spodarki rolnej. Takich wysiłków wy 
maga od nas sytuacja miedzynarodo= 
wa i w związku z tym konieczność 
zabezpieczenia obronności kraju, a- 
by zapewnić bezpieczeństwo naszej 
piczyzny. aby odebrać imperialistom 
ochotę do wyciągania zbrodniczej ła- 
py po naszą wolność i suwerenność. 

Właściwa, zakrojona na szeroką 
skalę praca propagandowo - agitacyj 
na wymaga od naszego aktywu par 


tvjnego, od każdego członka partii nie‘ 


ugiętej postawy ideowej w walce z 
wrogiem klasowym w duchu głębo- 
kiej wiary * słuszi ość drogi, po któ 


4. 


przeciwko” 


rej kroczymy. Ażeby agitacja i pro- 
paganda dała należyte wyniki, musi- 
naszych rgitaforów i propagan- 

dzistów uzbroić nie tylko w ogólne 
kierunkowe wskazówki, w ogólne słu 
szne zręsztą sformułowania, lecz każ 
da nasza organizacja,. każdy nasz 
członek: musi umieć oberować kon- | 
kretnym terenowym materiałem z da- 
nego powiatu, gmir” czy £.bryki. 

Nasze zadania propagandowe poli- 
tycznej kampanii przedwyborczej, 
które w najbliższych dniach staną się ; 
najpoważniejszym zagadnieniem, wy 
konamy tym lepiej, im 
przestudiujemy i dogłębnie przenie- ; 
siemy wszystkie problemy i wskaza- 
nia Towarzysza Bieruta zawarte w 
jego releracie wygłoszonym aa VII 
Plenum KC naszej Partii. 

Wszechstronne przygotowanie do | 
kampanii wyborczej staje się obecnie | 
cęntralnym zagadnieniem wszystkich 
instancji | organizacji partyjnych. 

Zadania kampanii wyborczej nie | 
powinny zasłaniać i osłabiać napię- 
cia i uwagi partii w walce © codzien 
ne sprawy, sprawy wielkiej doniosło- 
ści = wykonania planów produkcyj- 
nych. wypełnienia dostaw dla Pań- 
stwa przez chłopstwo, wcielania w ży- 
cie wskazań VIT Plenum na wszyst- 
kich odcinkach socjalistycznego buda 
wnictwa. 


UMOCNIENIE 1 ROZSZERZENIE 
FRONTU NARODOWEGO WALKI. 
O POKOJ I PLAN 6-LETNI 


Ko wyborcza stwarza wa 
runki wybitnie szerokiego rozma 
chu pracy masowo - politycznej w 
mieście i na wsi, sprzyjające mobiliza 
cji mas pracujących miasta do wyko 
nania i przekroczenia planów produk 
cyjnych i mas chłopskich do wykona- 
nia obowiązków wobec państwa. Na- 
leży jednak mieć na uwadze, że wróg 
będzie tym bardziej usiłował wyko- 
rzystać pewne wahania mas pracują 
cych dla oddziaływanie na nastroje 
polityczne miasta i wsi w skcji wy- 
borczej. 

Pełna mobilizacja polityczna organi 


mo-. 


wnikliwiej | 


i 
mi masami ludowymi. 


na wykonanie sk politycznego: . wys 
niszczenia narodu polskiego dla stwo. 
rzenia  „Lebensiaumu” dla Trzeciej 
Rzeszy. I jeśli ten plan nie został 
wykonany, jeśli mimo 6 milionów 


zabitych naród polski uszedł zagładzie © 


— to tylko i wyłącznie dzięki Krajo- 
wi Soejalizmu, 


rządy dwudziestolecia 
bez przerwy i przeciwko któremu za: 
warły sojusz. właśnie z Hitlerem—dzię 
ki krajowi, który rozbił w proch. i 
pył machinę wojenną Trzeciej Rze- 
szy i przyniósł Polsce woiność. 


I właśnie zwycięstwo Zwiążku Ra_ 
dzieckiego umożliwiło ludowi pol- 2 
skiemu zdobycie władzy... To tud pra- 
cujący, który pod przewodem kla= 
sy robotniczej i jej partii w 
okupacji zacięcie walczył przeciwko 
najeźdźcom hitlerowskim, nazajutrz 
po wyzwoleniu przystąpił do odbu- 
dowy kraju. Dziś kraj nasz, w trzy= 
naście lat po tamtym wrześniu, jest 
jednym wielkim placem budowy, 


choć jeszcze osiem lat temu był jed - 
nym wielkim pobojowiskiem i ruiną, ` 


cmentarzem i pogorzeliskiem. Rosną 
w niepowstrzymanym tempie mury 
nowych domów i nowych fabryk, no 
wych osiedli i nowych szkół Wszyst= 
ko dlategó, że tym- razem, wraz z 
okupantem i zaborcą wypędzony zo- 
stał z Polski 'ego naturalny sojusznik 
i protegowany —- polskie klasy posia- 
dające, które w kraju rodziły fa- 
szyzm i reakcję, a na zewnątrz 
wspierały faszyzm i agresję, wysłu= 


gując się kolejno wszystkim impe- 


rializmom. 

W dziejach Polski dokonał się epo 
kowy zwrot. Gdy władzę w kraju 
objął lad pod wodzą klasy robotni- 
czej, Polska weszła na szlak budo- 
wy socjalizmu. Znalazła się tym są 
mym w obozie pokoju, u beku potęż- 
nego mocarstwa socjalistycznego, 
wśród budującej dziś socjalizm jed- 
nej trzeciej ogółu ludności świata. 


Nie oszukańcze i podstępne sojusze» 


i gwarancje imperialistyczne są dziś 
rękojmią naszego bezpieczeństwa — 
lecz przyjaźń, pomoc i przykład wiel 
kiego Związku Radzieckiego i sku- 
pionego wokół niego całego obozu 
pokoju. A z każdym dniem rosnąca 
potęga naszej gospodarki, z każdym 
dniem wzmagająca się jedność naro= 
du, budującego socjalizm i walczące= 
go o pokój, jest podstawą, na której 
opieramy przyszłość Polski. 

Po raz pierwszy w dziejach naród 
polski potrafił wyciągnąć nauki í 
wnioski z wielkiej tragedii, która go 
dotknęła. Nie jest rzeczą brzypadku, 
że stało się tot właśnie. wtedy, gdy do 
głosu doszedł lud a zeszły z widowni 
klasy posiadające. Bo klasy skazane 
na zagładę nie są nigdy w stanie prze 
niknąć nauk historii Może je po- 
jąć tylko klasa zwycięska, druzgocąca 
zmurszałe wiązania ginącego ustroju 
krzywdy i nędzy. 


zacji partyjnych, aparatu władzy lu= 
dowej i transmisji partii — organi= 
zacji społecznych =~ bojowa patrio= 
tyczna postawa członków partii i ca 
łego aktywu społecznego — stanow-= 
cze zwalczanie oportunistycznych na 
strojów bierności i ustępowania przed 
agitacją i oporem kułaka i niedobit= 
ków reakcji — ofensywna postawa 
polityczna —- oto niezbędne warunki 
powodzenia i właściwej atmosfery, w 
jakiej powinny się odbyć wybory 
do najwyższych władz ludowych Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Ważną rolę w zbliżającej się kam 


N 


į panii wyborczej do Sejmu powinna 


odegrać przodująca część młodzieży, 
jako pełny entuzjazmu, energii i ini- 


I cjatywy oddział Frontu Narodowego, 


w której młodzież weźmie po raz 
pierwszy czynny udział, korzystając 
z wielkich praw współdecydowania o 
iżyciu państwa, nadanych jej przez 
| Ludową Konstytucję. 


\ 


Kampania wyborcza może i powin= | 


na stać się podstawą masowej pracy 

| politycznej i jeszcze bardziej pod= 
nieść poziom aktywaości i świadomo- 
ści politycznej młodzieży. przyczynić 
i się do pełnej izolacji wrogich elemen 
| tów i ugruntowania w- masach mto- 
dzieży wpływu i autorytetu partii, 


Organizacje partyjne winny śmie= 
lej i szerzej niż dotąd wciągnąć ma- 
sy bezpartyjne do czynnego udziału 
w życiu społecznym kraju w budo= 

wnietwie socjalistycznym. do reali- 


zacji doniosłych zadań wysuniętych 


przez VII Plenum KC w dziedzinie 
uprzemysłowienia kraju, umocnienia 
| spójri między miastem ! wsią, ugrun 
towania bezpieczeństwa 1 obronnogcj 
kraju. 

Zadaniem naszej partii w obecnych 
wyborach jest umocnienie ì rozszerze 
nie Frontu KSK umocnienie i 
rozszerzenie więzi adzy ludowej zo 
najszerszymi masami ludów: 
mocnienie i rozszerzenie więzi 
nych 1  bęzpartyjnych, 


u~ 
partyj 
zacieśnienie. 
łączności między partią a najszerszy= 
Reatizacja fe- 
go zadania wymaga walki z niedobit 
kami burżuazyjnego ustroju, 4 niedo. 
bitkami podziemia i obcej dywersji, z 


resztkami sił reakcyjnych których 


opór staje się coraz bardziej zacie- 
kły w miarę. jak zbliża się ich całko- 
wita zagłada. 


Konstytucja stanowi w tej walce. 
najszerszą platformę zespolenia 
wszystkich petriotycznhych sił społe- 
czeństwa Demokr>tyczna ordynacja 
wyborcza oparta na jej zasadach, 
stwarza warunk: dla p "Seso osiągnie 
cta zwycięstwa Fromo Narodowego 
dla pełnego zws. iesiwa budownictwa 
socjalistycznego w naszej Ojczyźa 
nie. 


przeciwka któremu ` 
klasy posiadające Polski i wszystkie - 
spiskowały, 


latach 


| 
i 
| 
HI 


Pracownicy 


PKO Bydgoszcz 
zwyciężają po raz czwar ty 


we współzawodnictwie 
międzyzakładowym 


(B) Pracownicy Oddziału PKO w 
Bydgoszczy zdobyli po raz czwarty 
pierwsze miejsce we współzawodni- 
ctwie w skali ogólnokrajowej zą 
II kwartał br, Z tej okazji odbyła się 
w świetlicy PKO uroczysta akade- 
mia. 

W części oficjalnej po referacie 
ob. Wąciora na temat onicji wy- 
borczej i ożywionej dyskusji przemó 
wił do zebranych dyr. Oddz. Wojew. 
PKO tow. S. Marchlewski, podkreśla 
jąc znaczenie współzawodnictwa i 
analizując wyniki osiągnięć w 
II kwartale. 

Przeszło 100 premii było wyra- 
zem uznania dla zwycięskiej załogi. 

W części artystycznej wyróżnił 
się zespół muzyczny PKO doskona- 
łym wykonaniem wiązanki ludowych 
melodii, 

Fr. Kowalski ' 
korespondent 
——0— 


ł 


Załoga Pomorskich 
Zakładów Przetwórstwa. 
Owocowego w Fordonie 

zdobyła 


proporzec przechodni 


(B) Załoga Pom. Zakładów Prze- 
twórstwa Owocowego w Fordonie zdo 
była we współzawodnictwie  zespoło- 
wym, w skali województwa bydgoskie 
go proporzec przechodni. Specjalne u- 
zhańie należy się ob. Stanisławowi 


Grabowskiemu, który szeroko propago 


wał wśród pracowników współzawod- 
nictwo pracy, 

W ślad za współzawodnietwem roz 
wija się w PZOP ruch racjonalizatorski. 
Na wyróżnienie zasługuje ob. Zyg- 
munt Lubecki, który usprawnił proces 
przecierania pomidorów. Pomysł jego 
przyniósł oszczędności na sumę 19,579 
złotych. 


L. Hadryś 


korespondent 


kę. 


KOLP 


ZAW „miesiącu sierpniu Eg przyj 


mowańia przedpłat na prenumeratę 


prasy partyjnej wyznaczony został 
do dnia 20 każdego miesiąca. W związ 
ku z tym ukazało się wiele komunika- 
tów w naszej codziennej prasie. Duża 
ilość kolporterów potrafiła należycie wy 
wiązać się z nowego zadania. Są jed 
nakże takie zakłady, gdzie nie po- 
trafiono w skróconym terminie zwer 
bować normalnej jlości prenumerato 
rów. I tak na przykład Jan Szczepa- 
niak oraz kilkunastu kolporterów od 
działowych w Pomorskich Zakładach 
Budowy Maszyn przy ul. Leśnej, za 
pomnieli zupełnie o roli, jaką speł- 
nia kolporter w upowszechnianiu 
prasy partyjnej wśród najszerszych 
rzesż pracujących. Wadliwa praca 
kolporterów, brak zainteresowania 
ze strony poszczególnych organizacji 
masowych pozbawiły wielu czytelni- 
ków możliwości otrzymywania ga- 
zet. 

Przypuszczamy iż 
ganizacje partyjne i rady 
wyciągną z tego faktu odpowiednie 
wnioski oraz wyjaśnią  kolporterom, 
że wszędzie tam, gdzie czytelnictwo 
prasy partyjnej postawione jest „na 
odpowiednim poziomie, systematycz- 
nie wykonywane i przekraczane są 
piany Proditkoyine A. L. 


podstawowe or- 
zakładowe 


fiit dat ra TPD datek na IP D 
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RAK n E E 


Zjazd przodujących chlopów 


powiatu bydgoskiego 


„siępującym wymaganiom: 


| 20 dni. 


Załoga Pomorskiej Fabryki Taśm i Pasów 


zdobyła po raz trzeci sztandar przechodni 


Zarządu Głównego Związku Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego 


B) W dniu 30 sierpnia br. odbyła 
w Pom. Fabryce Taśm i Pasów 
czysta akademia, na której przed- 
stawiciel Zarządu Głównego Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Prze- 
mysłu Włókienniczego tow. Stelma- 
siak przekazał na własność zwycię= 
skiej załodze PFTiP zdobyty po raz 
trzeci z kolei sztandar przechodni Za 
rządu Gł. Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego. 

„Uroczystość zagaił przodownik pra 
cy Józef Kuhn, tkacz dwuwatrsztato= 
wiec, który w serdecznych słowach 
powitał w imieniu załogi licznie ze- 
branych gości i zaproszone delega- 
cje. 

w prezydium zasiedli: przedsta- 
wiciele KW i KM PZPR, PRZZ, Woj 
ska Polskiego, Ligi Kobiet, ZM 
ZMP, przodownicy pr Ay oraz dyrek- 
cji zakładu. 

Pierwszy zabrał głos sekretarz Za 
rządu Głównego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Przemysłu Włókienniczego tow. 
Stelmasiak, Mówca przekazał zwy- 
cięskiej załodze serdeczne pozdrowie 
nia w imieniu Zarządu Głównego 
Związku oraz 300 tys. włókniarzy. 

Mówca podkreślił, że do trzykrotne 
go zdobycia sztandaru przyczyniła 
się cała załoga. Wymienił także na- 
zwiska czołowych przodowników pra 
cy PEFTiP, jak wykonującego 176 
proc. normy tkacza Pawła Stelmasz- 
czyka, wyrabiającą 225 proc. normy 


si 


liksa Kurzę — 175 proce. normy, Jó- 
zefę Rusinowicz — 174 proc. normy. 

Następnie tow. Stelmasiak doko- 
nał dekoracji sztandaru szarfą 1 prze 
kazał go na własność zwycięskiej za- 
łodze, która w ciągu ostatnich 9 mie- 
sięcy zdobyła trzykrotnie pierwsze 
miejsce we współzawodnietwie ogól- 
nokrajowym w branży artykułów i 
tkanin technicznych. 


Z kolei zabrał głos dyrektor za- 
kładu towarzysz A. Kolęda, który za- 
poznał zebranych z osiągnięciami za 
łogi w walce o wykonywanie planów 
produkcyjnych. I tak w IV kwarta- 
le ubiegłego roku załoga PETiP wyko 
nała swój plan w 112 proc., w I-szym 
kwartale br. — w 114,4 proc, a w 
Il-gim kwartale br. — 115,6 proc. 


Załoga PFTIP wyprodukowała w 
tym okresie 99,8 proc. tkanin I-go ga 
tunku bez żadnych braków. 

99,4 proc. załogi uczestniczyło we 
współzawodnietwie, w.wyniku któ- 
rego wzmogła się dyscyplina pracy 
oraz zlikwidowano w poważnym sto- 
pniu absencję pracowników. 

Na przestrzeni ostatnich trzech 
kwartałów dokonano 21 usprawnień 
produkcyjnych co przyniosło zakłada 
wi 202.200 złotych oszczędności. 

Produkcja wzrosła w tym okresie 
o 42,3 proc. Ponadto w okresie tym 
przeszkolono 60 pracowników. 

Na zakończenie dyrektor podzię- 


Władysławę Ciżźmowską, tkacza Fe- | kował całej załodze oraz organizacji 


| durski. 


partyjnej i radzie zakładowej 
współpracę w walce o zdobycie sztan 
daru na własność. , 

— Oświadczamy zakończył 
wśród grzmotu oklasków zebranych 
dyrektor — że wykonamy roczny 
nasz plan przed terminem i że podej 
mujemy walkę o nowy sztandar prze 
chodni. . 

Następnie pr zemawiali: w imieniu 
WP mjr Chmiel, w imieniu KW 
PZPR tow. Synakiewicz, w imieniu 
zarządu działu artykułów i tkanin 
technicznych — tow. Krajewski, w 
imieniu KM PZPR — I sekretarz 
tow. Nadolski. 

W dalszym ciągu 
tow. Stelmasiak wręczył dyrektoro= 
wi PETiP tow. Kolędzie dyplom u- 
znania oraz nagrodę pieniężną. Na- 
stępnie dyrektor tow. Kolęda wrę- 
czył 76 pracownikom dyplomy i na- 
grody pieniężne. M. in. dyplom uzna 
nia otrzymali sekretarz we organ. 
part. przy PETiP tow. Jadwiga En- 
skajt i dyrekt or ctes -hhiczny 
ski, 

Część oficjalną zakończono od- 
śpiewaniem Międzynarodówki. 

Po części oficjalnej odbyła : się 
część artystyczna, w której wzięli 
udział: reprezentacyjna orkiestra 
DOW, sekstet Polskiego Radia oraz 
duet taneczny „Syreny* warszaw 
skiej Lila Zawadzka i Leopold Szo- 


za 


uroczystości 


Sroczyń: 


(C. S.) 


ZY: 


Liceum Pedagogiczne, Zasadnicza Szkoła Zawodowa nr 4 
i Szkoła Podstawowa nr 20 


przodują w ofiarności na budowę Stolicy 


(By Miesiąc Budowy Stolicy zainau 
gurowała wczoraj uroczysta akade- 
mia wali teatru bwzy ul. Grodzkiej. 
Okolicznościowy referat _ wygłosił 
przewodniczący Prezydium MRN 
tow. K: Maludziński. 

Mówca przypomniał Stolicę z 1945 
roku i przeciwstawił jej obecną War- 
szawę, wielką i piękną, Podkreślił 
również znaczenie bratniej pomocy 
ZSRR w odbudowie i budowie bcha- 
terskiego miasta, pomocy, której naj- 
piękniejszym wyrazem jest Pała: Na 
uki i Kultury. 

„Warszawa żyje i staje się coraz 


piękniejsza == powiedział tow. Ma- 


ludziński. — Staje się piękniejsza 
również dlatego, że 2 naród polski 


(B) Dnia 30 ubm. odbył się w sali 
Prezydium Powiatowej Rady Narodo- 
wej w Bydgoszczy zjazd przodujących 
chłopów powiatu bydgoskiego. 

Referat na temat osiągnięć i braków 
w dziedzinie rolnictwa na terenie po- 
wiatu bydgoskiego wygłosił przewod- 
niczący Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej Tadeusz Rześniowiecki. 


tego chce, że cały naród nie szczędzi 
pieniędzy na odbudowę Stolicy“. 
Społeczeństwo bydgoskie pamięta o 
Warszawie. Świadczą o tym: szmy 
składek. na SEBS. W bieżącym roku 
do lipca wykonaliśmy już 49,7 proc. 
planu rocznego. Najwięcej ofiarności 
okazał w tym okresie bydgoski świat 
pracy, który zebrał 552,724 zł. nów- 
nież duży wkład pieniężny dały szko 
ły — 187,55 zł., ze znaczków i imprez 
zebrano ogółem na SF BS 76,828 zł. Są 
to kwoty duże, jeśli się przyporani, 
że nasilenie składek i dochodów -z 
imprez na SFBS będzie największe 
dopiero weimiesiącu wrześnity., s 
Do przodujących pod względem o- 
fiarności zakładów pracy na naszym 


Mówca podał do wiadomości zebra 
nych, że powiat nasz osiągnął w tym 
roku o 1,5 kwintala więcej zboża z ha 
w słosunku do roku ubiegłego. Jest 
to zasługą przodujących małorolnych i 
średniorolnych chłopów. Dalszy ciąg re 
feratu poświęcony byl analizie rezerw 
tkwiących jeszcze w naszym rolni- 
ctwie. Mówca podkreślił, że wykorzy: 


Rolniku — doksziałcaj się 


systemem korespondencyjnym 


(B) Korespondencyjne Technikum 
Rolnicze w Bydgoszczy, zorganizowa 


Do I klasy przyjmowani są kan- 


lada, którzy posiadają przygoto- 


he przy Technikum Rolniczym, ma | wanie z zakresu 7 klas szkoły pod- 


przed sobą poważne zadania. Celem 
jego jest umożliwienie zdobycia śred 
niego wykształcenia zawodowego 
pracownikom, zatrudnionym w rol- 
nictwie, członkom spółdzielni 
dukcyjnych i chłopom indywidual- 
nym, bez odrywania się od pracy. 
Kształcenie to prowadzi się sy- 
stemem korespondencyjno - zjazdo- 
wym. Uczniowie otrzymują podręcz 
niki i skrypty, lekturę pomocniczą 
oraz zadania kontrolne, które są 
sprawdzianem ich pracy samoszko- 
leniowej. Okresowe zjazdy uczniów 
są organizowane po_to, by umożli- 
wić im oglądanie pokazów, uczestni- 
czenie w lekcjach, zajęcia praktyczne 
i porady. Uczniowie - koresponden 
ci mogą również korzystać z pomocy 
AES szkolnych. Nauka trwa 

4 lata i jest bezpłatna. 

Po ukończeniu Korespondencyjne- 
go Technikum Rolniczego absolwenci 
uzyskują tytuł agrotechnika i mają 
prawo wstępu na wyższe uczelnie. 


Liga Lotnicza organizuje 


kursy spadochronowe 


(B) Zarząd Okręgowy Ligi Lotni- 
czej w Bydgoszczy wznawiając szko- 
lenie lotnicze, przyjmuje kandyda= 
tów na kursy spadochronowe: teore- 
tyczny I i II stopnia oraz składaczy 
spadochronowych. 

Zapisy na kurs przyjmują codzien 
nie Zarząd Okręgowy Ligi Lotniczej 
w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 92, oraz 
każdy Oddział i Aeroklub Ligi Lot- 
niczej 

Kandydaci muszą odpowiadać na 
wiek od 
14 do 21 lat oraz odpowiednie zdro- 
wie. Kursy są bezpłatne i trwają 
Absolwenci kursu mogą szko 
lić się dalej jako instruktorzy spado- 
chronowi. 


pro-, 


stawowej, pracują przynajmniej 
1 rok w rolnictwie i złożą egzamin 
wstępny z języka polskiego, nauki o 
Polsce i świecie współczesnym oraz z 
matematyki. 


Kandydaci, pragnący uczyć się w 
Korespondencyjnym Technikum Rol 
niczym, winni do dnia 15 września 
przesłać podanie na adres: Państwo- 
we Technikum Rolnicze — Dział Ko- 
respondencyjny w Bydgoszczy, ul. 
Marchlewskiego 6. 


Do podania należy dołączyć wła- 
snoręcznie napisany życiorys, ostat- 
nie świadectwo szkolne lub uwierzy- 
telniony odpis, metrykę urodzenia, za 
świadczenie Rady Narodowej o sta- 
nie majątkowym oraz opinię zakładu 
pracy lub zaświadczenie stwierdzają 
ce przynależność do organizacji poli 
tycznej (społecznej). Rok szkolny roz 
poczyna się 1 września. 


Ski w. zakończeniu. 


terenie należą: Bank Rolny, Fabryka 
Sygnałów Kolejowych, Bydgoska Fa- 
bryka Obuwia, Centrala Przemysłu 
Naftowego i wiele innych. 

Spośród szkół na wyróżnienie za- 
sługują Liceum Pedagogiczne, Szkoła 
Podstawowa nr 20 i Szkoła Zawodo- 
wa nr 4, 

„Skromne złotówki składają się na 
olbrzymie sumy, dzięki którym War- 
szawa staje się coraz większa i pięk= 
niejsza, jako symbol pokojowego bu- 
downictwa — staje się coraz wspa- 
nialszą Stolicą państwa socjalistycz- 
nego“ — powiedział tow. Maludziń- 


W części artystycznej wzięły udział 
chór 2 oraz AA DOW. 


stanie. wielu możliwości produkcyjnych, 
jakie tkwią jeszcze w gospodarce rol- 
nej może załagodzić nasze trudności 
gospodarcze i zmniejszyć rozpiętość, 
jaka istnieje między rozwojem produk 
cji przemysłowej i produkcji rolnej. 
Rezerwy w rolnictwie to przede wszyst 
kim lepsza uprawa gleby, lepsza pie- 
lęgnacja roślin i walka z chwastami, 
szersze stosowanie maszyn w rolni- 
ctwie, powszechne stosowanie podory- 
wek i siewu poplonów, powszechne 
stosowanie doborowcgo ziarna siewne- 
go, lepsze przechowywanie obornika, 
wapnowanie pól, łąk i pastwisk, pelne 


wykonywanie orek zimowych, zagóspo- 
darowanie każdego hektara gruntu opu 
szczonego albo leżącego do tej chwili 
odłogiem, ochrona roślin przed choroba 
mi i szkodnikami, zwiększenie pogło- 
wią inwentarza i zapewnienie mu pa- 
szy. 

Nad referatem wywiązała się szero 
ka dyskusja, w której przodujący chło 
pi wypowiadali się na temat swych o- 
siągnięć omawiając również braki i 
niedociągnięcia w swoich gromadach. 

Dyskusję podsumował sekretarz Ko 
mitetu Powiatowego :PZPR tow. Mie- 
czysław Hemmerling. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w której 
zobowiązali się dołożyć wszelkich sta 
rań, aby w ich gromadach wzrosła wy 
dajność gleby. oraz ilość pogłowia trzo 
dy chlewnej i bydła. 

Ną zakończenie odbyły się występy 
zespołu artystycznego przy Prez PRN. 


Nie przypadkowo przegląd dorobku 
polskiej kinematografii odbywa się w 
okresie wielkiej kampanii politycznej 
— przygotowań do wyborów d^ Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Filmy, które zobaczymy na ekranach 
naszych kin, fabularne, dokumentalne 
i oświatowe, to najlepsze przypomnie- 
nie wielkiej drogi, którą przeszliśmy 
od dnia ogloszenia historycznego Ma- 
niiestu PKWN do dnia dzisiejszego. 
Przegląd polskich filmów, to nie tylko 
przypomnienie odbytej drogi, to zara- 
zem podsumowanie osiągnięć i bra- 
ków naszej kinematografii w kształto- 
waniu świadomości politycznej i spo 
icoana obywateli Polski Ludowej. 

Jako pierwszy z serii około dwudziestu 
filmów, które ujrzymy w Bydgoszczy na 
ekranie kina „Pomorzanin“, w yświetlo 
ny zostanie w dniu dzisiejszym film, 
nagrodzony na tegorocznym festiwalu 
w Karlowych Varach — „Młodość Cho 
pina“. Przypomnijmy, że reżyserem te 
go bodaj największego osiągnięcia pol- 
skiej sztuki filmowej jest Aleksander 


(B) Na kursach języka rosyjskiego 
setki tysięcy ludzi pracy uczą się ję- 
zyka narodu o przodującej technice 
i literaturze. 

"Wojewódzka komisja międzyorga- 
nizacyjna dla spraw nauczania języ- 
ka rosyjskiego w Bydgoszczy zaplano 
wała na br. 388 kursów języka rosyj- 
skiego z liczbą około 7.500 słucha- 
czy. Do tego czasu zakończyło pracę 
368 kursów, 5.370 słuchaczom. wyda- 
no zaświadczenia z pomyślnego za- 
kończenia kursów. 

W akcji nauczania języka rosyjskię 
go wyróżniają się powiaty świecki, 
brodnicki, grudziądzki i włocławski. 
Takie kursy, jak przy ZZNP w Zale- 
siu Królewskim, pow. Świecie. w 
gromadzie Mokre, pow. Grudziądz, 
przy Szpitalu Pow. w Brodnicy, przy 
Spółdzielni Pracy „Wanda Wasiiew- 
ska* w Świeciu, przy Włocławskiej 
Fabryce Celulozy, w Państw. Zakł. 
Wych. w Szubinie, w Narodowym 
Banku Polskim w Bydgoszczy, Do- 
mu Książki we Włocławku — zasłu- 
gują na miano kursów przodujących. 
„Trzeba podkreślić, że praca wykła- 
dbwców, zarówno nauczycieli zawodo 
wych jak i społecznych. nie ogtanicza 
ła się do 45-minutowej lekcji, Obywa 
telska postawa wykładowców spra- 


Polskiego do 


Ford, zarazem i scenarzysta. Operato= 
rem, któremu. zawdzięczamy piękne 
obrazy, jest Jarosław Tuzar — współ- 
pracownik Forda z „Ulicy Granicznej. 
W filmie tym Chopina gra Czesław 
Wałłejko, Konstancję Gładkowską. — 
„Aleksandra Śląska. 


Za film „Młodość Chopina“ Aleksan 


der. Ford, Jarosław Tuzar i Czesław 
Wołłejko wyróżnieni zostali 


Nagrodą * 


Państwową. Największą zasługą auto - 


rów filmu jest, że pos wielu filmach za 
granicznych, wypaczających celowo 
sylwetkę Chopina, zobaczyliśmy Chopi, 
na takim, jakim był w rzeczywistości 
— kompozytorem, którego ogólnoludz 
ka wielkość tłumaczy się narodowym 
i ludowym charakterem jego twórczoś 
ci. Poznajemy Chopina jako człowieka 


i jako artystę, pełnego PRSPIOWCZARKD 7 


i rewolucyjnego żaru: 
Jutro, tj. we. wtorek 
„Ostatni etap". 
Nasze zdjęcie przedstawia Czesława 
Wołłejkę w roli Chopina. i 


zobaczymy 


5.340 sluchaczy ukończyło 
„z pomyślnym wynikiem — = 
I kurs języka rosyjskiego 


wiła, że już po kilku wykładach na 


kursach tworzył się zwarty kolęk= 
tyw. 


sów komisje pow. i miejskie winny 
przystąpić do pracy tak, by.w żed= 
nym zakładzie pracy, POMsie, PGR 


Przy organizowaniu nowych kur= 


i spółdzielni pracy nie opóźniono prą . 


cy organizacyjnej. 

Ci uczestnicy, którzy ukończyli 
kurs początkowy oraz inni, którzy 
sami poznali początki języka rosyj- 
skiego, mogą zgłosić się na kurs II 
stopnia, który będzie dostosowany do 


zawodu zgłoszonych kandydatów, a. = 


to w tym celu, by słuchacze mogli za 
poznać się ze słownictwem technhicz= 


H, BS 


nym swej branży i jak najprędzej - 
mogli korzystać z technicznej książ- ` 


ki radzieckiej. 
ASO M 


Zebranie Obwodowego ; 
Komitetu 
Obrońców Pokoju 


Dnia 3 września br. o godź. 18 w se 
kretariacie MKOP w Ratuszu, odbe- 
dzie się zebranie informacyjne Obwo» 
dowego Komitetu 
Obw. nr 5. 


Co? 


Gdzie? 


Kiedy? © 


A 
SERT 


Obrońców Pokoju 


i 
* 


+ 


KINA OGRODOWE BAGATELA — NOCNY DYŻUR 
POMORZANIN — „Młodość | „Dr Semmelweis“ (godzina 20). APTEK SPOŁECZNYCH ; 
Chopina'* — (godz. 16, 18 20) A x K 5:39 

" 3 Od sobóty dnia 30 bw goes 
ea aiT „Arinka (go WYSTAWY 3 dziny 22ud0 soboty dnie: 6 wrze 
WOLNOŚĆ — „Nauczycielka | Muzeum Im L Wyczółkow |Śnia sodz 8 rano dyżur nocny 
wiejska" (godz 16, 18 26). skiego — otwarte codziennie od|dla rejonu śródmieście, 1 Bier 
GRYF „Bez E o (godz. [godz 9—15 w środy 1 piątki|lawy — pełnić będzie: 
17, 19) sy s od godz 12 do, 19. Apteka Społeczna pi 19 LĄ 
: r p: AE DACHAU p. 1 Maja 91 — tel. 23-61 a 
dnia IR Mo goi pOMORSĄĘ DOM SZTDKI  |rejonu Wilczak Okole, Czyż: | 
MIR — Dzień wolny od| Wystawa graliki Rembrandta. |KÓWKO otaz pozostałych pzzed+ í 
gry ` ek stały dyżur nycny pełnić 
5 ; > *. TEATR gdzie: 
BAŁTYK — „Kobieta wyry Apteka Spår 12 L 
ń f N s pteka Spółeczna nr u 
sza wiatogę. (godę, 17% 18). HEMI: ONE SKIBO © głeunwajdaka 37 = "tal AA 
ROZMAITOŚCI — Program ak Dziś — Rodzinka” — godzi-|Dyżui nocny trwa ód godz. o? 
tualneści nr 36/52, è 19.30 do 8 rano 


Kurs 


go w Warszawie. Kandydaci zechcą 


w Spawalni Tryb Bydgoszcz, 15 Grudnia 8 względ 


nie telefonicznie nr 3971, 


BYDGOSKA WYTWÓRNIA GAZÓW TECH- 
262 tel 39-71 (1245K 


i Poszukiwania pracowników 


NICZNYCH, ul. Toruńska 


KIEROWNIKA(CZKI) kuchni, PALACZA po- || 
szukuje od zaraz Szpital Wojewódzki w Byagosz- ` 


czy, C. Skłodowskiej 9. 


spawania autogenicznego 
Z dniem 16 września br. rozpoczynamy kolejny 
dwumiesięczny kurs spawania autogenicznego 
przy naszej Wytwórni w Bydgoszczy, zatwiencizo- 
ny przez Centralny Urząd Szkolenia Zawowowe- 


stałej od zaraz: 


gowych,, pomocników 


się zgłosić 
pracy. 
Wydział Personalny. 


ZGUBY | 
s AI 
ZGUBIONO kartę meldunkową 


U243K ¿nt F VIH 37673, Świtek Stani- 


ROBOTNIKÓW i KOBIETY do produkcji, SLU Ą 
Mechanicznego zatrudnią - 


SARZY do Warsztatu 


Pomorskie Zakłady Garbarskie w Bydgoszczy, ul. 
2-—8. Zgłoszenia osobiste w Dziale Per- 


Garbary 
sonalnym. 


sław, „Dobrzyniewo pow. Wy- 
rzysk. ~ (3045P 


ZGUBIONO kartę meldunkową, 
przepustke służbową na nazwi* 
sko Stanisław Kostrzewa. Zie- 


(1248K | lonka, (3049G 


PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH do pracy 
REFERENTA Działu 
KSIĘGOWEGO  Rachuby Płac, KSIĘGOWEGO 
Rachuby Plantacyjnej, MASZYNISTKĘ wykwa- 
lifikowaną; do pracy sezonowej w kampanii: wa- 


strzów, wykwalifikowanych pracowników poiuro-=- 
wych oraz większą ilość PRACOWNIKÓW FI- 
ZYCZNYCH przyjmie CUKROWNIA NAKŁO 
n/Not. Warunki płacy wg VII układu zbiorowego 
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje 


l * Ogłoszenia drobne | 


| 


Zbytu, 


wagowych, procentmi- 


(1246K 


ZGUBIONO legitymację służbo. 

wą PZWS na nazwisko Drub: 

kowska Henryka, Bydgoszcz. 
(3047G 


|| ZAMIANY [ 


ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w 
Koronowie na podobne Byd- 


goszczy Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Bydgoszcz, Dworco- 
(3048G 


wa 16. 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
nasz długoletni pracownik tow. 


Franciszek Maćkowski 


W Zmarłym straciliśmy dobrego pracow- 
nika i kolegę. GAZ 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI 


Pracownicy 
Budowlanego Przedsiębiorstwa 3 
Powiatowego w Bydgoozezy 


, Pogrzeb odbędzie się w Świekatowie, 3 
pow Świecie dn. 1 września „1952 r. o go- | 
dzinie 10.30 


a stwo II Klasy 
w. „tejszą Stalą a bydgoską Gwardią, za- 
kończyło się niespodziewanym ale za- 
 isłużonymt zwycięstwem gospodarzy w 


i mała traktu dla samoch 


A 


2 notatnikiem 
dookoła Polski 


Kiedy kolarze przybyli do Rze 
"szcwaą nikt z mich nie spodziewał 
Sa) ma 0780 ich fwle niępr zyjem- 


Tomaszowa Lubelskiego 
zawodnicy i wozy ze sprzętem mu 
siały przebyć 108 km odcinek Szo 
"sy, która w niczym nie  przypomi- 
ów. Nic. 
więc dziwnego, że wiele rowerów 
uległo uszkodzeniu, a kolarze by- 
| li bardzo zmęczeni. 


w." 


Bonk w próbie EROR, poje- 
'chał bardzo dobrze. Uzyskał on 
lepszy czas od Nowoczka i Hadasi 
ka. Niestety dolgą lokatę zepsu-- 
ła kontuzja kolana. Bydgoszcza-. 
nin uplasował się na 43 miejscu, 
a w klasyfikacji po X etapach na 
38 miejscu za PNA Piro 
Anghelli. 


Start z P Ei: Lub. i 
Lublina na skutek fatalnej drogi 
A] z Przeworska do Tomaszowa, opó 
ę źnił się o całą godzinę. 
| 


Pierwsi kolarze wpadli na me- 
te w ciemnościach. Ostatni zawod 
nik ukończył wyścig o godzinie 
20.30. Organizatorzy etapu robili 
co mogli, aby ułatwić kolarzom 
ukończenie wyścigu. Na wirażach 
ustawione zostały samochody, któ 
„re reflektorami oświetlały bieżnię. 


FE E E 


Najpopularniejszymi kolarza- 
mi wyścigu byli: Wrzesiński, Wój 
cik i Klabiński. Oni też rozdawali 
najwięcej autografów dla mło- 
dych miłośników sportu kolarskie 
go. 

* * * 

Zdaniem fachowców, najwięk 
szą rewelacją IX Wyścigu „Dooko 
ła Polski“ był młody zawodnik 
Gwardii — Ulik. Gwardzista do 
tej pory dał się poznać jedynie ze 
strony kolarza torowego. Trzecie 
miejsce w wyścigu jest dla niego 
wielkim sukcesem. 


o yo * 


« Najweselszymi zawodnikami, 
którzy nigdy nie tracili dobrego 
„humoru — nawet podczas defek- 
«ów — byli: Czyż z Kolejarza i 
Mich z CWKS. Także na kwate- 
rach było ich wszędzie pełno. 


g 


*% * kJ 


Komitety etapowe na ogół spi 
sywały się bardzo dobrze. Najle- 
piej jednak wypadła Jelenia Gó- 
ra i Rzeszów. Zdaniem zawodni- 
ków ostatnie miejsce w. tym 
współzawodnictwię zajęły miasta: 
Bydgoszcz i Kraków. 


(wk) 


Kolejarz (Toruń) 
_— Kolejarz (Leszno) 2:1 
W spotkaniu o mistrzostwo II Klasy 


"Państwowej, rozegranym między Kole 


jarzem (Toruń), a Kolejarzem (Lesz- 


no) w Lesznie, zwycięstwo odnieśli to 


ruńczycy, którzy pokonali 
mienników w stosunku 2:1, 
—— 


Stal (Gdańsk) 
— Gwardia (Bydgoszcz) 
=- 2:0 (1:0) 


| Rozegrane w Gdańsku jedno z dal- 
zych spotkań piłkarskich o mistrzo- 
Państwowej między tam 


swych i- 


stosunku 2:0 (1:0). 


ię 
Tabela Il ligi — I grupa | 
1, OWKS (Bydgoszcz) 18 21 33:18 


2. Gwardia (Bydgoszcz) 15 20 26:19 
Kolejarz (Toruń) 15 17 27:21 

< 4. Stal (Poznań) 15 17 28:25 
#5. Kolejarz (Leszno) -14 15 26:23 
6. Kolejarz (Bydgoszcz) 15 14 23:28 
7. Stal (Gdańsk) 15 13 24:40 
8. Gwardia (Szczecin) 15 12 23:24 

_ 9. Gwardia (Słupsk) 18 11 25:28 
"10. Kolejarz (Gdańsk) 14 4 20:39 


W tabeli nić uwzględuiono spotkania 


- Gwardia (Słupsk) Kolejarz (Gdańsk). 


"| nych niespodzianek. Z” Przewor- | 
| ska do 


» 


iX wyścig „Dookola Polski zakończony 


Od 19 sierpnia tysiące miłośników 
sportu kolarskiego w całym kraju 
emocjonowały się wielkim wyścigiem 
„Dookoła Polski“, który zgromadził 
na starcie w Warszawie 83 najlep- 
szych kolarzy z mistrzami sportu — 
Wójcikiem i Wrzesińskim na czele: 
Przez trzynaście dni na trasie 1.933 
kilometry toczyła się zacięta walka 
6 pierwszeństwo, o najlepszy czas i 
punkty dla swej drużyny. 

"Wyścig „Dookoła Polski“ przebie- 


gał przez ziemię mazurską, Wybrze- 


że, Śląsk i ziemię rzeszowską. Wszę- 
dzie tysięczne tłumy serdecznie wita- 
ły kolarzy, którzy w bezpośredniej 
walce na trasie wykazywali wieiką 
ambicję i wolę zwycięstwa. Do War 
szawy, gdzie nastąpiło zakończenie 
tej największej krajowej imprezy ko- 
larskiej, przyjechało 50 kolarzy. 33 wy 
cofało się podczas wyścigu na skutek 


i kontuzji czy też słabego przygotową- 


nia do tak poważnej imprezy. Wszys 
cy żałujemy, że na Stadionie Woj- 
ska Polskiego nie oglądaliśmy jedne- 
go z najpopularniejszych kolarzy wy 
ścigu „Dookoła Polski“ — Wrzesiń- 
skiego — zwycięzcy 4 etapów, któ- 
ry na skutek groźnego wypadku był 
zmuszony zejść z roweru na ziemi ślą 
skiej. Nie witali warszawiacy również 
znajdującego się w dobrej formie Lisz 
kiewicza, którego zmogła choroba. Po 
dobnie było z młodym Drążkowskim. 
6-osobowe składy drużyn zrzeszenio 
wych uległy w większości wypadków 
zdekompletowaniu. Jedynie kolarze 
Włókniarza w komplecie przyjechali 
do Stolicy. 

Po wycofaniu się Wrzesińskiego i 
Liszkiewicza najpoważniejszym kan- 
dydatem do zajęcia pierwszego miej 
sca był Wójcik. On też nałożywszy po 
VIII etapie żółtą koszulkę przodow- 
nika wyścigu, nie oddał jej do konca. 
Drużynowo pierwsze miejsce zajął ze 
spół CWKS I przed Gwardią i Włók- 
niarzem. 

Z zawodników pomorskich w wy- 
ścigu startowali: Woźniak, Figiel i 
Bonk. Dwaj pierwsi wycofali się już 
po drugim etapie. Natomiast Bonk, 
aczkolwiek jechał z dużym pechem 
ukończył wyścig plasując się w trze- 
ciej dziesiątce. Bonk jest zawodni- 
kiem bardzo młodym i ukończenie wy 
ścigu powinien uważać za duży suk- 
ces w swej krótkiej karierze sporto- 
wej. 

Ostatni etap rozegrany został na 
trasie liczącej 167 km z Lublina do 
Warszawy. Kolarze, którzy mocno od 
czuli trudy poprzedniego tak niefor- 
tunnie zorganizowanego etapu, spie= 
szyli się bardzo na. metę. Przeciętna 
wyścigu wynosiła 38 km na godzinę. 
Przez pierwsze 46 km kolarze jadą w 
zwartej grupie z wyjątkiem Glebowi- 
cza ze Stali, Bonk mimo odniesionej 


na trasie Rzeszów — Lublin kontuzji 
kolana, trzyma się dzielnie czołówki, 
alte ból w kolanie dokucza coraz bar- 
dziej. j bydgoszczanin mimo aużych 
wysiłków pozostaje w tyle i konczy 
etap w czwartej dziesiątce. 

Po dwóch godzinach, kolarze prze- 
jechali już 72 km. Pierwsze rozbicia 
następują na 90 km. Czołówka, w któ 
rej jadą m. in. Wójcik, Kaptak, Ha- 
dasik, Wilczewski, Królak, Saiyga, 
Wandor i Czyż, rozpoczyna „rozrwób- 
ke“, w rezultacie której zawodnicy 
dzielą się na kilkanaście grup. Czo- 
łówka liczy w tej chwili 15 zawodni- 
ków, a wśród nich widzimy przodow 
nika wyścigu — Wójcika. Szybko zbli 
żamy się do Warszawy. Po obu siro- 
nach szosy tłumy widzów. Ten sam 
widok spotykamy na ulicach Stolicy, 
która serdecznie wita uczestników 
tej wielkiej imprezy sportowej. 

Do mety nie zostało już wiele ki- 
lometrów. Wójcik, który doskonale 
orientuje się,w labiryncie ulic ini- 
cjuje ucieczkę, pociągając za sobą 
Wilczewskiego. Dwójka ta uzyskała 
znaczną przewagę i w tej kolejności 
minęła ostatnią linię mety. 

Kiedy w bramie,.Stadionu WP uka- 
zała się sylwetka przodownika wyści 
gu — tysiące widzów bije mocne dra 
wa dla zwycięzcy IX wyścigu „„Dooko 
ła Polski". 15 sek. później wpada licz 


NA ZDJĘCIU: Wacław Wójcik (CWKS) — 
zwycięzca IX wyścigu kolarskiego „Dookoła 
Polski‘, 


Foto CAF 


VIII powojenne mistrzostwa wioślarskie Polski 


AZS ma najlepszych wioślarzy 


Rozegrane na torze regatowym w 
Łęgnowie VIII powojenne wioślar- 
kie „,m'strzostwa Polski zakończyły 
się w większości biegów zwycięstwa 
mi faworytów. Najlepszymi wioślarza 
mi dysponuje w dalszym ciągu AZS 
z bardzo silną bazą we Wrocławiu i 
Kocerką w Warszawie. Wyraźną po- 
prawę widać także wśród wioślarzy 
Spójni i Budowlanych. 


Z rozegranych 12 biegów mistrzow 
skich do najciekawszych należaty po 
jedynki w dwójkach męskich. W 
dwójce bez sternika zacięty pojedynek 
o tytuł mistrza Poiski stoczyli nuej- 
scowi rywale OWKS i Stal. Piękny 
finisz Świątkowskiego i H. Kocerki 
przyniósł zwycięstwo dwójce Stali, 
która pokonała osadę OWKS dosłow 
nie różnicą centymetrów. W dwójce 
ze sternikiem zwyciężyła coraz lepiej 
zapowiadająca się osada akademi- 
ków Wrocławia, która w biegu tym 
pokonała dwie osady krakowskie. 


Bardzo ciekawe były również poje- 
dynki w klasie II i II. W klasie II 
wyróżniły się osady Spójni z Barci- 
na, które zwyciężyły w czwórkach 
wagi lekkiej oraz w ósemce., 


NA ZDJĘCIU: Fragment spotkania siatkarek Polski t Bułgarii, Zawodniczką polska 
gwer (nr 11) przyjmuje w efektowny sposób Ścięcie Bułgarek. Polki zajęły na mistrzo- 
wach świata II miejsce i zdobyły tytuł wicemistrzyń, 


“Foto CAP 


Ambitne zawodniczki Unit z Krusz 
wicy, po 2 latach niepowodzen — 
tym razem zdobyły tytuł MisKCZĘW" 
ski. 

Wyniki techniczne: 

MĘŻCZYŻNI: Jedynki — 1) Ko- 
cerka (AZS W-wa) 6.33,4. Dwójki po 
dwójne — 1) Kombinowana osada 
AZS —- Stal (bracia  Kocerkowie) 
6:10,0. Dwójki bez sternika — 1) Stal 
(Bydgoszcz) 6.19,6. Dwójki ze sterni- 
kiem — 1) AZS (Wrocław)  6.49,0. 
Czwórki bez sternika — 1) Kombi- 
nowana osada AZS (Wrocław) — Stal 
(Bydgoszcz) 5.58,5. Dwójki podwójne 
— 1) Kombinowana osada AZS (War 
szawa) — Stal (Bydgoszcz) 6.10,0. 


'Qsemki — 1) Budowlani (Warszawa) 


5.31,0 przed Ogniwem (Kalisz) 5:34,0 
OWKS-em (Bydgoszcz) 5.39,0. 
Czwórki ze sternikiem 1) AZS 
(Wrocław) 5.41,0. Czwórki wagi lek- 
kiej — 1) Budowlani (Toruń) 6.12,5 
przed OWKS (Bydgoszcz) 6.18,0. 

KOBIETY: Jedynki — 1) Jezierska 
Ogniwo (Warszawa) 3.45,0 przed 
Blaschczekowicz AZS (Kraków) 3.55 
Ósemki — 1) Kolejarz (Bydgoszcz) 
w: 0. 

Dwójki podwójne — 1) AZS (Wro- 
cław) 4.05,6 — Czwórki ze sternikiem 
— 1) Unia (Kruszwica) 3.34,0 przed 
Budowlanymi z Toruriia .3,39,0. 


(Wie) 
poz WA 


Stal (Włocławek) — 
Stal (Toruń) 4:4 


Rozegrane we Włocławku towarzy- 
skie spotkanie piłkarskie między zespo 
łami Stali z Torunia i Włocławka, za- 
kóńczyło się ca nierozstrzygnię 
tym 4:4 (3:1). 

Goście byli zespołem lepszym zarów 
no pod względem technicznym jak i 
kondycyjnym. 

Dla Torunia bramki zdobyli: Pokór- 
niak 3 i Rosołowski. Dla Włocławka 
— Ciekalski, Orankiewicz, m. i jed 
ną samobójcza. ; (hl) 


Wójcik i CWKS zwycięzcami wyścigu 


* 
na grupa kolarzy, Zacięty pojedynek 
na ostatnich metrach stoczył Królak 
z Klabińskim. Ten ostatni był o pół 
koła szybszy. Piąty na mecie, zameldo 
wał się jadący w konkurencji indy- 
widualnej — Wandor. Na Bonka cze- 
kamy dość długo. Wreszcie jest i on. 

Tak więc IX wyścig „Dookoła Pol- 
ski* został zakończony. Zwyciężył 
niewątpliwie najlepszy w tej chwi- 
li kolarz w Polsce — Wacław Wójcik. 
Na drugim miejscu uplasował się 
przedstawiciel „starszej * gwardii spor 
tu kolarskiego — Józef Kapiak. Trze 
cim był Ulik, a czwartym popularny 
— Hadasik. 

Wyniki techniczne XI etapu 

1) Wójcik — 4:11,02 

2) Wilczewski — 4:11,07 

3) Klabiński — 4:11,18 

4) Królak — 4:11,18 

5) Wandor — 4:11,19 

6) Sałyga — 4:11,21 

7) Waliszewski — 4:11, 

8) Nowoczek — 4:11,21 

9) Hadasik — 4:11, 24, 


Drużynowo etap wygrał CWKS 
przed Gwardią. 

Klasyfikacja indywidualna po XT 
etapach 1) Wójcik (CWKS) 54:56,58, 
2) Kapiak (CWKS) — 55:11,41, 3) Ulik 
(Gwardia) -p 55:19,39, 4) Hadz sik 
(CWKS) — 55:20,02, 5) Klabiński 
55:26,06. > 


Witold Kurecki | 


NA ZDJĘCIU: Reprezentacja siatkarek Związku Radzieckiego, która w decydującym spot- 
kaniu o mistrzostwo Świata pokonała siatkarki polskie w stosunku 3:0 i zdobyła zaszczytny 


tytuł mistrza Świata, 


Foto CAF 


NA ZDJĘCIU: Siatkarze Związku Radzieckiego, którzy na tegorocznych mistrzostwach 
świata w siatkówce zajęli pierwsze miejsce, 


Foto CAF 


OWKS (Bydgoszcz) — Gwardia (Szczecin) 


Sygnalizowana od kilku tygodni 
stała poprawa formy zawodników 
szczecińskiej Gwardii budziła na- 
dzieję, że spotkanie tej ostatniej `z 
przodownikiem grupy  OWKS-em 
będzie ciekawe i emocjonujące. Istot 
nie — spotkanie to, rozegrane na sta 
dionie Gwardii w Bydgoszczy, nale- 
żało do jednego z najciekawszych ze 
stoczonych w tym sezonie „zawodów 
Il=ligowych. ~ 

Drużynę OWKS oglądaliśmy już 
niejednokrotnie w znacznie lepszej 
formie. Zawodnicy bydgoscy robili 
w tym spotkaniu wrażenie przemę- 
czonych. Cały zespół — za wyjąt= 
kiem bramkarza — zagrał - poniżej 
swoich normalnych możliwości. Nie- 
zawodny dotychczas środkowy obroń 
ca — Kuchnicki, popełnił kilka rażą- 
cych błędów, źle ustawiając się do 
piłki. Niepewność „asa atutowego“ 
odbiła się i na jego partnerach, przez 
co tyły gospodarzy nie stanowiły na- 
leżycie scementowanego bloku defen 
sywnego. 

W ataku, który w dotychczaso- 
wych spotkaniach był najlepszą for- 
macją wojskowych, nic się nie kleiło. 
Zapomniano całkowicie o zmianach 
pozycji, które zazwyczaj bardzo czę- 
sto wprowadzały zamieszanie na ty- 
łach przeciwników. Zawsze szybki 
Minzdorf . spóźniał się do piłek, 'a 
Magryś — mając znacznie silniejsze- 
go fizycznie i wyższego od siebie le- 
wego pomocnika — sporadycznie tyl 
ko przedostawał się na przedpole go 
ści W dodatku gospodarze nie u- 
mieli zastosować gry płaskiej i odda-- 
wali piłkę niecelnie, Wszystkie zaś 
półgórne, czy też wysokie podania. 
stawały się łupem wyższych i silniej 
szych fizycznie gwardzistów. W ata- 
ku tylko Wojciechowski zagrywał 
na swoim normalnym poziomie, ale 
i on przez zbyt częste „wózkowanie* 


1:1 (0:0) 


tracił trudno zdobyte piłki. Wszys- 
cy napastnicy wykazali całkowitą nie 
zaradność pod bramką i nie potra- 
fili panować nad piłką. 

‘Drużyna Gwardii zagrała dobrze, 
ambitnie i przewyższała miejscowych 
szybkością. Goście mieli przez cały 
czas lekką przewagę. W defensywie 
wybijał się środkowy obrońca — Pa- 
wełczak, który rozb'jał wszystkie usi- 
łowania: napastników: gospodarzy: — 
„wjechania” z piłką do bramki. W 
ataku Gwardii wyróżniały się lotne 
skrzydła. Na-najlepszą<notę zasłu- 


żył Kasprzyk, z którego podania Pro- 
kopowicz uzyskał w 53 minucie pro- 
wadzenie dla swych barw. Nie spesze 
ni utratą bramki bydgoszczanie ru- 
szyli ostro do ataku i już w 59 minu- 
cie Wojciechowski uzyskuje wyrów= 
nanie. Na kilka minut przed zakoń- 
czeniem spotkania, Magryś zaprzepa 
ścił szanse na zwycięstwo, strzelając 
z trudnej zresztą pozycji, prosto w 
ręce bramkarza 

Spotkanie sędziował Sekuła z Ol- 
sztyna. 

(p) 


Stal (Poznań) — Kolejarz (Bydgoszcz) 
2:1 (0:06) 


. Bydgoski Kolejarz sprawił swym 
sympatykom niemiłą niespodziankę 
ułegając w jednym z decydujących o 
jego karierze ligowej spotkań poz- 
nańskiej Stali w stosunku 1:2 (0:0): 
Niespodzianka była tym bardziej 
przykra, że sygnalizowana ostatnio 
dobra forma gospodarzy, napawała 
6 tys. widzów wiarą w zwycięstwo. 

Spoikanie stało na słabym pozio- 
mie, niemniej jednak było emocjonu- 
jące z uwagi na wielką stawkę, o jaką 
grają (i nadal będą grali) bydgoszcza 
nie. Pierwsza połowa nie zapowiadała 
jeszcze porażki miejscowych, gdyż 
gra toczyła się nawet z ich lekką prze 
wagą. Atak gospodarzy ograniczał 
się jednak tylko do solowych wyczy- 
nów, -które prawie nigdy nie kończy- 
ły się celnym strzałem na bramkę. 
W tym też okresie zanotowalisniy tyt 
ko. jeden niebezpieczny momen; pod 
bramką gości, kiedy to w 19 min. Do- 
łecki zmusił bramkarza Tomiaka do 
wykazania swych ponyen umiejętno 
ści, 5 


Kolejarz (Bdg) — Kolejarz (Włocł) 
1:9 


We Włocławku rozegrano towarzy- 
skie spotkanie bokserskie między II-li 
gowym zespołem Kolejarza z Bydgosz 
czy a miejscowym  Kolejarzem, które 
zakończyła się zwycięstwem drużyny 
bydgoskiej 11:9. 

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu Kol. Bdg.)  Pankwit wygrał 
z Kowalewskim, Kosiński poddał się Le 
wickiemu, Nitzler zwyciężył Chmie- 
lewskiego II, Niedźwieckiemu poddał 


się w r Madzię Drużyński, . Fornalika 
wypunktował Mielczarek, Ratajczak nie 
rozstrzygnął z Chmielewskim I, Nowak 
wygral ze Skrzeszewskim, Krusse 
przegrał w LI starciu przez tko z Kra- 
jewskim. W wadze półciężkiej Kolejarz 


(Włocławek) zdobył punkty w.o. z. 


powodu braku przeciwnika. Z tej sa- 
mej przyczyny punkty zdobył Kolejarz 
(Bydgoszcz) w wadze ciężkiej. (hl) 


Unia (Ino) - — 


WKS (Toruń) 


4:2 GG: 


Rozegrane w Inowrocławiu jedno z 
dalszych spotkań piłkarskich o mi- 
strzostwo klasy wojewódzkiej milę- 
dzy miejscową Unią a toruńskim 
WKS-em, zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwm drużyny inowrocław- 
skiej w stosunku 4:2 (3:1). Mecz to- 
czył się przy zdecydowanej przewa- 


Włókniarz. (Choceń) 
(_ wygrywa 


(w) W Choceniu rozegrano spotkanie piłkar- 
skie oraz w siatkówce pomiędzy II drużyną 
miejscowego Włókniarza, a LZS II z Czernie- 
wic. W obu spotkaniach zwycięstwo odūieśli 
gospodarze. 

W. meczu. piłki nożnej drużyna. Włóknierza 
zwyc iężyła w stosunku 6:1. W spotkaniu dru- 


żyny siatkówki gospodarze wygrali w stosun- 
ku 2:0 (15:12 į 15:6). (B. St 


zl 


dze gospodarzy, dla których bramki i 


zdobyli: Bakalarski — 2, Grabowski 
i Krysiński z karnego. Dla pokoria- 
nych bramki zdobyli: kare i dą 
na samobójcza. 
W AL ONZ AN 1 
w drugim spotkaniu piłkarskim o mi 
strzostwo klasy wojewódzkiej rozegra- 
nym między Unią (Włocławek) a Sta- 
lą (Nakło) w Nakle, zwycięstwo odnie 
śłi gospodarze, bijąc swych kolegów z 
Włocławka: w stosunku 4:2 (3:2). 


TABELA 


1. Stal (Nakło) 5 8 14:7 
2. Unia (Inowrocław) 5 7 12:8 
3.OWKS Ib (Bydg.) 4 z 9:9 
4. WKS (Toruń) 5 8:12 > 
5. Uma (Włocławek) 5 2 12:18 


Po przerwie w składzie Stali nastę= 
puje zmiana — miejsce kontuzjowa- 
nego Opitza zajmuje grający dotych- 
czas w pomocy Cybiński, a na jego po- 


zycję wchodzi Krueger. Pierwsze 20. 


min. należą teraz bezapelacyjnie do 
gospodarzy i w tym okresie uzyskują 
oni w 52 min. prowadzenie przez 
Szwajkowskiego, który przytomnie 
wykorzystał centrę Nowaka. W 65 
min. Krzyżagórski korzystając z nie- 
porozumienia w tyłach gospodarzy u- 
zyskuje wyrównującą bramkę. Od 
tego momentu atak Stali gości coraz 
częściej na przedpolu bramkowym 
nerwowo grających gospodarzy i w 
rezultacie w 80 min. Godek zamienia 
centrę Kruegera na zwycięską bram- 
kę. Nie bez winy był tu bramkarz 
Czarnecki. 

W zespole gospodarzy najlepiej wy 
padł obrońca Brandt oraz do przer- 
wy Dołecki w ataku. Zawiódł nato- 
miast Nowak, który grał zbyt egoi- 
stycznie: Nowacki jak zwykle był bar 
dzo pewny, niestety jednak każde je- 
go „wejście“ w przeciwnika gaje po- 
wód do interwencji sędziego. 

Na czoło zespołu poznańskiego wy 
bijał się Anioła w obronie i Godek 
w linij napadu. 

Sędziował ob. Cyprys z Opola. . 
(ps) 
BEETA PRE 


Śpójnia (Chojnice) = 
Oldboye m. Chojnic 
2:8 (1:5) 


W Chojnicach rozegrano towarzy= 
skie spotkanie piłkarskie pomiędzy 
reprezentacją oldboy-ów m. Chojnic, 
a pierwszą drużyną Spójni przy Za- 
kładach Mięsnych w Chojnicach. Po 
ciekawej i interesującej grze wygrali 
„starzy rutyniarze* w stosunku 8:2 


(5:1): 


Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Pasek — 4, Elaf — 3 i Dalewski, 
Obie bramki dla Spójni zdobył Blu- 
ma, 

w przedmeczu, drugi zespół Spójni 
pokonał drugą. drużynę Budowla- 


nych 3:2 (1:2). (am) 
Š —0— 
I liga 

Budowlani (Chorzów) — Ogniwo 


(Kraków) 0:0. 
Kolejarz (Warszawa) — Unia (Cho- 


rzów) 5:0 (1:0). 


Budowlani (Gdańsk) — Kolejarz 
(Poznań) 3:1 (1:1). 

OWKS (Kraków) — CWKS 1:1 (1:0). 

Ogniwo (Bytom) — Gwardia (Kra- 
ków) 2:0 (1:0). 


Włókniarz (Łódź) — Górnik (Ra~ 
dlin) 2:1 (0:1), 


= 
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